
Kup/er Zachodni
Nr. 295.SOSNOWIEC, NIEDZIELA 11 GRUDNIA 1952 R.101/00 rok xxnL)) | O h R H eX,ar^ieMMPrenum. 3.50 zł. mies.f” ) | P.K.O. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy

■---------------~~~

NIEMIECKA DEMONSTRACJA ZA UZBROJENIEM NA MORZU.
Z okazji wyjazdu w pierwszą wycieczkę propagandową krążownika niemieckiego „Kólir£ 
z Wilhelmshaven (po lewej) tliumy żegnały go pieśnią: „Deutscłiland iiber alles”. 
To znów w Kieł (po prawej) witano wracający z całorocznej podróży propagandowej 

krążownik szkolny ,.Karlsruhe“.

TRUDNA SYTUACJA FRANCJI
DZIWNE ROZUMOWANIE MAC DONALDA.

PARYŻ. 10.12. W Genewie, Neurath 
nietylko odpowiada na postawione mu 
pytania, lecz występuje z nową ofensy­
wą dyplomatyczną w formie kwest jonar- 
jusza, w którym żąda odpowiedzi na swo 
je znów pytania: 1) Czy równoupraw­
nienie zastosowane będzie w całej roz­
ciągłości i bez żadnych zastrzeżeń? 2) 
Czy bezpieczeństwo, którego domaga 
się Francja, będzie oznaczało zastosowa­
nie rozbrojenia, również w całej jego 
rozciągłości ?

Innemi słowy, minister niemiecki bez 
zmrużenia oka żąda z jednej strony zli­
kwidowania zdemilitaryzowania strefy, 
będącej mleczem pacierzowym całego 
systemu obrony francuskiej przed nową 
inwazją, z drugiej zaś domaga się roz­
brojenia państw, które wysunęły postu­
lat bezpieczeństwa, ponieważ — zdaniem 
Neuratha — i zgodnie z tezą BI u ma — 
do bezpieczeństwa najlepsza droga pro­
wadzi przez rozbrojenie.

W tym samym właśnie czasie i o tej 
samej prawie minucie Mac Donald, pod­
czas paryskiej konferencji z Herriotem, 
wykładał równic szaloną tezę w sprawie 
długów i znaczenia układu wzajemnego 
zaufania, zawartego w Lozannie, 9 lipca.

Rozumowanie Mac Donalda sprowadza 
się po pierwsze do tego, że jeżeli Fran­
cja nie wypłaci Ameryce raty grudnio­
wej, to wypowie tem samem układy lo­
zańskie i wskutek tego, zmuszona będzie 
wykonać swe zobowiązania finansowe 
wobec Anglji. Po drugie, ponieważ ukła­
dy lozańskie przewidują uniwersalne 
rozwiązanie sprawy długów, więc Fran­
cja, zrywając z Ameryką, sama znosi 
przeszkodę uniemożliwiającą uniwersal­
ne rozwiązanie sprawy długów. Ergo 
Francja gwałci traktaty.

Oto interpretacja angielska paktu 
wzajemnego zaufania.

Wobec tego nie należy zupełnie się 
dziwić, że w ciągu ostatnich 24 godzin 
dokonał się dość radykalny zwrot w kie- 
strojach opinji francuskiej, zwrot w kie­
runku zadość uczynienia żądaniom Ame­
ryki i uwzględnienia punktu widzenia 
Mac Donalda.

Z wczorajszych wyjaśnień Herriota w 
komisjach izby i senatu wynika tenden­

cja raczej zgodna z powyższemi prze­
słankami.

Jednocześnie w prasie nietylko lewico­
wej, jak „Ere Nouvelle“, wypowiadają­
cej poglądy osobiste premjera, lecz na­
wet na łamach „Temps“ wszczęto kom­
pan ję przeciwko akcji zmierzającej do 
wywołania przesilenia ministerialnego.

,,Volonte“, „L Oeuvre“, „Republi- 
que“ domagają się, żeby Herriot nie po­
stawił kwestji zaufania podczas ponie­
działkowego glosowania nad sprawą dłu­
gów, natomiast inne dzienniki, jak: „Jo­
li rnal des Debats“, stwierdzają położe­
nie bez wyjścia, w jakiem znalazł się

SEJM WE WTOREK
SENAT WE CZWARTEK.

WARSZAWA, 10.12. (Tel. wł.) — Na 
wtorkowem posiedzeniu Sejmu będą roz­
patrywane przedłożenia Sejmu w spra­
wie ratyfikacji traktatów. Następnie od­
będzie się kilka pierwszych czytań prze­
dłużeń rządowych między innemi o kon­
wersji długoterminowych kredytów e- 
misyjnych. Wreszcie trzy wnioski na­
głe: pierwszy ludowców w sprawie zajść 
w Łapanowie i Jadowie, drugi centrum

Zniżka uposażeń 
nie jest przewidziana.

WARSZAWA, 10.12. (Tel. wił1.) Komi­
tet pracowników państwowych był przy­
jęty przez min. Zawadzki, który oświad­
czył, że wszystkie pogłoski o zamierzo­
nej jakoby zniżce płac pracowników 

Pierwszy statek polski 
w porcie sowieckim.

WARSZAWA, 10.12. (Tell, wł.) — We do portu sowieckiego.
czwartek do portu w Leningradzie za- r___2 ’______ Y ..J d- ... „
winął statek polski ,,Cieszyn'*. Jest to ningradem będzie zaprowadzona stała 
pierwszy statek polski, który zawinął komunikacja okrętowa.

ZAWIADOMIENIE!
Niniejszym mam zaszcyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż po zlikwido­

waniu działu galanterii p. M. Kozłowskiej, z dniem 1 grudnia 1932 r. 
objąłem cały lokal i zaopatrzyłem magazyn swój w wielki wybór obu­
wia damskiego, męskiego, średniego, oraz dziecinnego, najnowszych fa­
sonów, ręcznej roboty, po cenach znacznie zniżonych.

Polecając się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli pozostaję 
z poważaniem J. ŁUCZYŃSKI. Sosnowiec, ul. Warszawska Nr. 10, 
Telefon 10-75. onfi7

Herriot i żądają, żeby padl z honorem 
w sprawie, w której nie należy dopu­
ścić do kapitulacji żywotnych interesów 
narodowych.

Unikając proroctw, można zaryzyko­
wać prognostyk, że Herriot zaproponu­
je izbie wypłacenie raty grudniowej A- 
meryce, ale pod warunkiem, że będzie 
to ostatnia wpłata i że po niej nastąpi 
ogólna rewizja długów francusko-aime- 
rykańskicli i francusko - angielskich. A- 
le również zgóry można zapewnić, że A- 
meryką na żaden podobny warunek, się 
nie zgodzi.

Bez względu na to, jakie nastąpi roz- 

i lewicy o uchylenie rozporządzenia Pre­
zydenta o stowarzyszeniach oraz wnio­
sek socjalistów w sprawie konfiskat pra­
sowych.

WARSZAWA, 10.12. (Tek wł.) — We 
czwartek odbędzie się uroczyste posie­
dzenie Senatu z racji 10-lecia istnienia 
tej izby. Ponadto porządek dzienny prze 
widuje ratyfikacje traktatów.

państwowych są fałszywe. Rząd nie no­
si się z zamiarem obniżenia uposażeń.

Sprawa reorganizacji administracji 
jest posunięta daleko, a po jej ukończe­
niu będzie rozpatrzona sprawa awansów.

Prawdopodobnie między Gdynią a Le- 

wiązanie, pozostaję goły fakt, że Fran­
cja skreśliła długi niemieckie, sama zaś 
musi płacić Ameryce i być może, że 
zmuszona będzie płacić Anglji.

PARYŻ, 10.12. Komisja spraw zagra­
nicznych izby postanowiła: dla Francji 
istnieje tylko sprawa powszechnej anu- 
lacji długów.

Zapłacenie raty grudniowej mogłoby 
się odbyć jedynie pod warunkiem, że 
parlament amerykański zgodzi się uprze­
dnio na międzynarodową konferencję w 
sprawie likiwidacji długów.

Socjaliści głosowali przeciwko powyż­
szej rezolucji i za dokonaniem wpłaty 
bez żadtnych zastrzeżeń.

0W

S.p. prof. A. A. Kryński
ZMARŁ WCZORAJ RANO.

WARSZAWA, 10.12. — Dziś, o god*. 
10 .rano, zmarl w szpitalu Dzieciątka 
Jezus ś. p. Adam Antonii Kryński., pro. 
feśor umiweinsytetu wiarsizawski^o, zna­
komity językoznawca. i gramiadyk.

Jak wiadomo, sędziwy nestor poloni­
stów uległ p.nzed paroma. dniami wypad­
kowi tramwajowemu, skutkiem którego 
było złamanie nogi i ogólny wstrząs or­
ganizmu.

Ś. p. pirof. Kryński urodził się w n 
1844 w Łukowie, był wychowiańceinl 
Szkoły Głównej, a podczas swej długiej 
działalności pedagogicznej i naukowej 
wydał przeszło 80 większych prac, nie­
zależnie od licznych wystąpień w czaso­
pismach.

Marsz Piłsudski
W TORUNIU.

1ORUŃ, 10.12. — Dziś o god®. 6 min. 
23 przyibył do Torunia pociągiem z War­
szawy p. marszałek Józef Pifeudlski.
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przyjmuje «sd li—2 i od 6—8 
Dąbrowa Górnicza

ul. 3-go Maja 13.

Mjr. Kubala
JEST TERAZ APTEKARZEM.

KATOWICE, 10.12. — B. mjr. Kubala 
po zdjęciu munduru oificenslkiego wyje­
chał ’ i G. Śląsk i wstąpił ma praktykę 
lapte, ^ai ską do swego stryja, jest bowiem 
z wykształcenia farmaceutą.

'Obecnie p. Kubala wydzierżawił na 
własne imię aptekę.

Polo-nja amerykańska złożyła, w swo­
im czasie w okresie przygotowań lotni­
ków .. polskich Idizikowslkiiego i Kubali, 
ido lotu t rain&atlantyckiiego, kwotę 1.300 
dolarów, która to kwota miała biyić poci­
ęta a d ńaig rody pieniężnej, jalką Polon.ja 
zamierzała wręczyć lotnikom na wypa­
dek s-, 1 e go lotu.

Otecnie postiamiowdiOmo iro®dzieliić po­
wyższą kwotę w tern sposób, że mjr. Ku­
bala otrzyma 800 dolarów, kwota zaś 
500 cłolarów została przeznaczona na 
sprawienie tablicy pamiątkowej ku Gzcd 
tragicznie zmarłego śp. mjr. Idaikow- 
Sikii ego.

Tablica ta będzie wnauircwaima w ko­
ściele św. Stanisława w Nowym Jorku, 
a uroczystość ta odibędlzie się w bież, 
miesiącu.

Pierwszy uczciwy
ZAROBEK KASIARZA.

Niezwykły wypadek zdarzył się ostatnio 
w jednej z instytucyj handłowo-bankowych 
w Warszawie.

Otóż zdarzyło się, że kasjer tej instytucji, 
spiesząc się. przez nieuwagę zatrzasnął drzwi 
pancernej kasy, w której był porzucił klu­
cze. Nie było drugich kluczy zapascwyc.li 
i w żaden sposób nie można było dostać 
się do kasy. Dyrekcja zwróciła się do iinży- 
niera-specjaldsty budowy kas pancernych, 
prosząc go o otwarcie kasy, w której poza 
kluczami znajdowało się kilkadziesiąt ty­
sięcy zł. gotówki, oraz papiery wartościowe. 
Inżynier, po oglądnięciu kasy, oświadczył, iż 
zamka nie da się otworzyć, a jedynym spo­
sobem dostania się do kasy jest stopienie jej 
ścian zapomocą acetylenu. . Naturalnie, że 
oprócz dużych kosztów tej operacji', kasa 
zostałaby zniszczona.

Aliści jeden z obecnych urzędników za­
proponował pól-serjo, pól-żartem dostarcze­
nia fachowca kasiarza-włamywaczia, by ten 
za odpowiedniem lionorarjum spróbował ka­
sę otworzyć. Sprowdzono znanego kasiarza 
Feliksa K., który za 500 zł. podjął się otwo­
rzyć kasę, nie niszcząc jej, pod warunkiem 
jednak zachowania jego tajemnicy i w .zu­
pełnej samotności. Wszyscy opuścili pokój, a 
po up.ywie pół godziny kosiarz wręczył dy­
rektorowi klucze od otworzonej kasy, a cho­
wając owe pół tysiąca do kieszeni, zauwa­
żył zadowolony:

— Po raz pierwszy w życiu zarobiłem w 
uczciwy sposób przy otwieraniu kasy 500 zł.
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Kraków
Wszelki możliwy komfort 
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„KURJERA ZACHODNIEGO’
NA ROK 1933

już można nabyć w Administracji i fiijach K. Z.

Dla stałych Prenumeratorów K. Z. — po 1.05
Dla wszystkich innych „ 1.45

zł.

wyborowej jakości

MASŁO ŚWIĄTECZNE
LEKKO SOLONE, DO CIAST

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI 
MLECZARSKICH I JAJCZARSKICH 
SOSNOWIEC, 3,-GO MAJA 8. TEL. 3-32.

Stronnictwo ludowe 
na zjeździ© w Warszawie.

WARSZAWA, 10.12. — Dzisiaj w go­
dzinach porannych w lokalu domu kole­
jarzy rozpoczęła obrady rada naczelna 
Stronnictwa Ludowego. Zjechali się de­
legaci trzech dawnych ugrupowań ludo­
wych, z których powstało stronnictwo 
zjednoczone, oraz członkowie klubu par 
lamentamego.

W zjeździe uczestniczy około 150 u- 
czestnilców ze wszystkich dzielnic kra­
ju. Przewodniczy obradom poseł Witos.

Obrady rozpoczęły się od sprawozda­
nia z działalności komitetu wykonawcze­
go, które złożył prezes tego komitetu, 
poseł Wrona. W toku dyskusji nad spra­

Echa zajść na wyższych uczelniach 
Kary dyscyplinarne na studentów.

LWÓW, 10.12. — PrizeciwkiO zatrzyma-130 spraw dyscyplinarnych studentów, 
nym w areszcie studenitom po zajściach Wyroki ogłoszone będą w przyszłym ty- 
antylżydowskich, prowadzone są docho­
dzenia prokuratorskie. Wczoraj wypus>zr 
czoino na wolność trzech akademików, 
Zbigniewa Pelczarsikiega, Zbigniewa 
La-nga i Zbigniewa Janczarskiego. Jak 
wiadomo, inni aresztowani zapowiedzieli 
głodówkę, jeśli nie będą wypuszczeni na 
wolną stoję.

SUROWE ORZECZENIA.
Komisja dyscyplinarna Uniwersytetu 

Warszawskiego wydala dwa orzeczenia 
w sprawie osiaitnich zajść. Senat Uniwer­
sytetu wydalił na przeciąg dwu lat stu­
denta pierwszego roku prawa Jerzego 
Antoniego Woźniaka i na przeciąg 6-clu 
miesięcy studenta czwartego rolkiu pra­
wa, Antoniego Maszewskięgo.

Wczoraj rozpoczęła pracę komisja dy­
scyplinarna na Politechnice Warszaw­
skiej. Senat Politechniki rozpatrzeć ma

wozdaniem zaprzątnęły uwagę rady nie­
porozumienia wewnętrzne w łonie stron­
nictwa na Pomorzu. Istnieje tani walka 
pomiędzy senatorem Kulerskim i „Gaze­
tą Grudziądzką44, a posłem Rząsą i red. 
Wasilewskim, którzy w Chełmży zaczę­
li wydawać „Głos Ludu44. Oba wspom­
niane pisma bardzo zacięcie się zwal­
czają.

Po południu rada wysłuchała sprawo­
zdania posła Róga z działalności klubu 
parlamentarnego. W niedzielę poseł Ma­
linowski przedstawi położenie gospodar­
cze kraju i w®’, a poseł Witos sytuację 
polityczną.

godindiu.
Niieawykle surowe orzeczenie senatu 

Uniwersytetu, w stosunku. do p. Woźnia- 
'kia i p. Matszewisikiieigo wywołały duże 
wrażenie wśród młodzieży.

NIE CHCIELI AMNESTJL
POZNAŃ, 10.12. — 28-miiu oskarżonych 

o zajścia antyżydowskie w Kómniiiku w 
dniu 24 marca br. zasiadło na Iławie o- 
skarżanych sądu okręgowego w Bozma- 
niu. Zajścia praeciiwżydowsikiie zakoń­
czyły się pobiciem posterunkowych, w 
chwili, gdy chcieli oni aresztować oskar­
żonego Joźwiaka. Prokurator wystąpił z 
wnioskiem o umorzenie sprawy 18-tu o- 
skarżonycih, z .rącji •amnestii. Z tych 
18-tu dziewięciu nie obalało skorzystać z 
dobrodziejstwa amnestja i domagali się 
wyroków. Wobec tego sąd umorzył spra­
wę tylko przeciwko innym dziewięciu. 
Ponieważ jest do przesłuchania wielu 
świadków, rozprawa potrwa parę dni.

obiera się wyłącznie w firmie

Elegancki i Wytworny Pan

I. ROZENSZTEIN
ZAKŁAD KRAWIECKI

.11. i i Ullliin u SOSNOWIEC, 3-GO MAJA NR. 7.
7^4 Wykończenie pierwszorzędnie! Ceny przystępne!

KOLEKTURA POLSKIEJ 
PAŃSTWOWEJ 

LOTERJI KLASOWEJ 

JÓZEFA MŁAWSKIEGO 
Sosnowcu, 3 Maja 23,
Będziuie, Małachowskiego 1, 
Dąbrowie Górn., 3 Maja 4, 
Zawierciu, 3 Maja 1, 
Grodźcu, Kościuszki 3, 
Czeladzi, Rynek 11.

Podaje <lo wiadomości wszystkim swo­
im, P. T. Klientom, że zgodinie z ze­
zwoleniem Generalnej Dyrekcji Lo- 
terji Państwowej (przedłuża termin 
odnowienia l-osów na klasę Il-gą do 
środy dniia 14 b. m.

MARY PICKFORD, 
najuluhieńsza amerykańska gwiazda li i mo­
wa, żona Douglasa Fairbanksa z przyjem­
nością jeździ na rowerze w ogrodzie swego 

pałacu.

Rynek rumuński
ZAMKNIĘTY DLA POLSKI.

Zupełnie niespodziewanie rząd ru­
muński wprowadził w dniu 6 grudnia 
rb. kontyngent przywozowy na 130 ar­
tykułów, stanowiących 58 proc, ogól­
nego importu rumuńskiego. Jednocze­
śnie wyszedł zakaz przywozu do Ru- 
munji całego szeregu artykułów.

Z chwilą wydania zarządzeń kon­
tyngentowych, bez żadnego uprzedze­
nia zatrzymano na granicy rumuń­
skiej cały szereg transportów, obej­
mujących towary podlegające zaka­
zowi wwozu.

Należy zaznaczyć, że rozporządze­
nie rządu rumuńskiego w pierwszym 
rzędzie uderza w eksport polski. W 
kołach gospodarczych twierdzą, że za­
rządzenie władz rumuńskich ma wszel 
kie cechy posunięcia politycznego, 
skierowanego przeciw Polsce.

Samoloty
NA 50 PODRÓŻNYCH.

Jedno z amerykańskich przedsiębiorstw 
żeglugi powietrznej zamówiło dwa typy apa­
ratów, które służyć będą do przewozu wiel­
kiej ilości pasażerów i towarów. Te giganty 
będą mogły prtzebyć bez lądowania 2,500 mil 
wraz z 50 pasażerami i ładunkiem towarów. 
Konstrukcja ich będzie całkowicie metalo­
wa, a poruszane będą przez cztery motory. 
Sekretu budowy strzeże sam Lindbergh oiaz 
eksperci tej kampanii lotniczej.

Popierajcie L. 0. P. P.
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Nie powiodło się z p. Rajchmanem.
Nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi Naro­

dów, obradujące obecnie w Genewie, wybra­
ło p. Avenola, Francuza, sekretarzem gene­
ralnym Ligi. Urzędujący jeszcze obecny se­
kretarz generalny sir Erie Drummond mia­
nował p. Pilottiego. Włocha, zastępcą sekre­
tarza generalnego. Pozostają jeszcze do za­
łatwienia nominacje podsekretarzy general­
nych. W zasadzie są już one rozstrzygnięte, 
jednym z podsekretarzy generalnych zosta­
nie Niemiec p. von Trendelenburg, znany 
z rozmaitych rokowań handlowych, który 
obejmie w sekretarjacie Ligi całokształt do­
niosłych spraw gospodarczych.

W ten sposób zlikwidowana zostałaby wlo­
kącą się od trzech lat sprawa reorganizacji 
sekretarjatu Ligi Narodów. Kwest ja ta wy­
wołała długie i zacięte walki Wszystkie pan 
stwa doceniają znaczenie sekretarjatu Ligi 
i starają się usilnie o zdobycie w nim jak- 
naiwiekszej ilości stanowisk dla swoich o- 
bywateli Śekretarjat Ligi jest tą instytucją 
genewską, która urzęduje i pracuje stale. 
Zgromadzenie Ligi zbiera się w zasadzie raz 
na rok. a Rada Ligi trzy razy. Cala zatem 
praca Ligi Narodów skoncentrowana jest w 
sekretarjacie. Tam zapadają decyzje, tam 
przygotowuje się różne raporty i uchwały, 
przyjmowane następnie przez Zgromadzenie, 
względnie Radę Ligi Narodów. Zwłaszcza w 
dziedzinie mniejszości narodowych wpływ 
sekretarjatu Ligi jest bardzo silny.

Polska ima w sekretarjacie Ligi tylko 5 u- 
rzędników na wyższych stanowiskach, przy­
czem trzech z nich należy do rasy żydow­
skiej Nie skorzystaliśmy z ostatniej reorga­
nizacji biura Ligi Narodów, by powiększyć 
udział obywateli polskch w zespole urzęd­
niczym instytucji genewskiej

Taktyka, jaką obrała nasza delegacja przy 
tej okazji, była jak najfatalniejsza. Wysił­
ki jej skoncentrowały się w kierunku zdo­
bycia' stanowiska podsekretarza generalnego 
dla p. dra Rajchmana, urodzonego w War- 
szawie, a piastującego stanowisko dyrekto- 
ra sekcji higjeny w sekretarjacie Lilgi. _ _

Choć p. dr. Rajchman jest osobistością 
znaną w różnych kołach międzynarodowych, 
nazwisko jego okazało się bardzo niepopu­
larne, mimo usilnych i upartych zabiegów 
delegacji polskiej. Pominąwszy zarzuty na­
tury personalnej, które stawiano p. Rajch- 
manowi, oraz jego zbyt. jednostronne zaan­
gażowanie się po stronie Chin w zatargu 
mandżurskim, co u urzędnika Ligi jest zle 
widziane, główną przyczyną niepowodzenia 
tej kandydatury było narażenie się.p. Rajch­
mana katolickiej opinji całego świata.

Mianowicie wiosną i latem tego roku w 
arzędowym organie Watykanu „Osservatore 
Romano44 ukazał się szereg artykułów, pięt­
nujących osobiście działalność p. Rajchma­
na, jako sprzeczną z zasadami moralnemi i 
katolickiemi. Różne katolickie pisma francu­
skie, niemieckie i angielske powtórzyły wy­
wody „Osservatore Romano44. Przyczyną sta­
nowiska najwyższych katolickich kół stał się 
raport, opracowany przez sekcję hygjeny 
Ligi Narodów z podpisem p. Rajchmana, w 
którym znajduje się ustęp, poświęcony pro­
pagandzie iieomaltuzjanizmu i zalecający 
stosowanie środków przeciwporodowycli.

To właśnie stanowisko szefa sekcji hygje­
ny wywołało oburzenie. Wszystkie katolic­
kie organizacje kobiece, złączone w związku 
międzynarodowym w Utrechcie, wydały o- 
dezwę przeciw polityce p. Rajchmana. Inne 
organizacje nadesłały protesty wprost do 
Genewy. W Polsce protest złożył Związek 
katolickich stowarzyszeń akademickich w 
Warszawie.

Wreszcie w czasie Zgromadzenia Ligi Na­
rodów w październiku tego roku delegat

DYPLOMACJA NA GORĄCYM UCZYNKU.

FOTOGR. I:
Herriot: Mówiąc poufnie...

FOTOGR. II:
Herriot (w dalszym ciągu): ... czy nie mam, 

panie Simon, słuszności?
Dwa zdjęcia filmowe, przedistaiwiiające kon­
ferencję francuskiego premjerą Her.rdofa z 
angielskim ministrem spraw zaigranicanych 
Simonem w Genewie. Obioik siedzi ten trzeci, 
francuski minister wojny Paul Botncour, 

Jntóor ...eszean innean interesuje się.

Władze polskie prowadzą roko­
wania z władzami rumuńskiemi w 
sprawie wykonania konwencji mor­
skiej, gv arantującej Polsce prawo 
korzystania z portu w Konstanzy. Ro­
kowania te pozostają w związku z za- 
mierzonem uruchomieniem na wiosnę 
1933 ł polskiej lwii okrętowej aa

wań na posunięcia na terenie międzynaro­
dowym. . .

Napewno znacznie większe powodzenie od- 
nlieślibyśmyi, igdybyśmyi zamśrast wysuwać ży­
dów, wskazywali na katolicki charakter 
Polski. Ten moment jest zupełnie przez na­
szą propagandę pomijany, a nawet świado­
mie przemilczany. Tymczasem w samej Li­
dze Narodów jest silna grupa państw ka­
tolickich, z którą wszyscy się liczą. Czemu 
Polska nie pretenduje do zajęcia miejsca 
czołowego wśród państw katolickich? Cze­
mu nie wskazuje ma swoje znaczenie, jako 
kraju katolickiego? Czemu nie zwraca u- 
wagę, że np. Pomorze jest nietyłko polskim, 
ale i jedvnym, obok litewskiego, katolickim 
dostępem do Bałtyku, co byłoby bardzo po­
ważnym argumentem dla katolików?

Przygoda z p. Rajchmanem i brak Polski 
w „wysokiej dyrekcji4* sekretarjatu Ligi na 
suwają w każdym razie takie refleksje. 

Czas zerwać ze szkodlŁwemi sympatjami.

żołnierze japońscy w mundurach okrytych siatką, co ma ich uczynić niewidocznymi 
w trawie, na pozycji w Mandżurji.

Zmierzch hitleryzmu
w Niemczech.

Iilandji, poparty przez, szereg państw kato­
lickich, zaatakował ostro sprawozdanie, o- 
pfacowarie przez p. Rajchmana, na skutek 
czego raport ten został wycofany i ma byc 
zredagowany na nowo z uwzględnieniem po­
stulatów świata katolickiego.

Czy można się było spodziewać, że po tej 
przygodzie p. Rajchmana, jiako oficjalny 
kandydat Polski na stanowisko podsekreta­
rza generalnego, skupi pożądaną większość 
w Genewie? Czy upieranie się przy tym na­
zwisku nie zaszkodziło jedynie uzasadnione­
mu postulatowi Polski wzięcia większego u- 
dziiahi w pracach sekretarjatu Ligi? Ale cze­
mu forsowano tę kandydaturę? Czy poza p- 
Rajchmanem nie miano innych nazwilsk do 
dyspozycji?

W każdym razie z walki o reorganizację 
sekretarjatu Polska wyszła z kwitkiem. Po­
winno to byc dostateczną dla nas nauką, że 
czas odstąpić od zupełnie błędnych zapatry­

Orgara j>nafi'*awy Ihlltllier.owców., „Ara- 
gniiff zatyituloiwał ®wój arrfyikuł o wyibo- 
raich w Tuiryragjii1: „-Kltaimetwia o stratach 
niaisiziej pia,rtji“. Acizlkioilwiek {prawda jieist 
rzieicizą bólęeimą, . aicizlkółiwiiieik ciężko jieist 
przy znać &ię dio poważnych strat i prizie- 
gnamiej, faktem jest, iż hirtilerowicy pa nie­
śli w czasie wyborów w Tuiiyngji diuiże 
straty, faikłem jest rćiwimiieiż, iż ©taimowd- 
sko ich d wpływy w Niemczech uległy 
osłalbiietiriu.

Berliński organ ipiairji nnairodowo - socja 
Mistycznej może żomiglówiaić cyframi jak 
chce, może ang,umienit'awaić, jak mu się 
ipodioiba — jednego wszakże faktu utaić 
nie może, a miamoiwriicie tego, że hitile- 
uyizm ziniajduje się diziilsiiiaj w odlwirociiie,, 
iiź w łonie pąintji samej irozigryiwiają się 
walikli wewinęfrzime, grożąc rozłamem.

Podczas wyborów w Tury mgji stracili 
hitlerowcy 25 {proc, głosów w porówna­
niu z .reziuitaitem (wyborów {poprzednich. 
Tymczaisieim cały wyisiiłeik partji skiero­
wany był na utrzymanie w swych rę­
kach Tuiryngji, 'kitórą uznaiwano za naj­
poważniejszą pozycje w całej Rzeszy, z®' 
•kwefitiję ważniejszą nawet intiiż kryzys ga­
binetowy jak oiświiiaidczył sam Goeriinig, 
przewodniczący Reichistiągu, nastrojony 
opozycyjnie wobec Hitlera.

Jeśli wierzyć obliezeiniiiOim pilsm niiie- 
inieckiich cenitirowych, to hitleirowcy stra­
cili otgółem w całej Rzeisizy podczas ostat­
nich wyborów 1.75 miiijonia. wiylbOirców. 
Gdy zatem w r. 1950 ,,niatzji“ rejestrowa-- 
li przypływ uowych zwolenników w licz­
bie przeciętnej 10.000 dżieonie, to obec­
nie, poczynając od końca liiłpGa r. b., tra­
cą codizicń zgóirą 20.000 ziwolenilków,, któ­
rzy uciekają z ich szeregów i przecho­
dzą do innych obozów p-airtyjnych, a w 

Polska linja okrętowa Konstanza —

pierwszym irzędzie dio komunistów, co 
jest Wiodą nia młyn Schliedichena.

Sytuacja lOigólinia ■ziaiś w Rzeszy pod 
względem poliiltyciznym kształtuje się po 
odejściu. Papeana i wiejśaiiu ma. wiiidowraię 
Schleichera inaczej niekorzystnie dla. par- 
tjii, której pmzjeiwodżi Hiitder. Niema już 
teraz widoków, alby Hitler mógł sięgnąć 
po -wladlzę mieptodlziieillną, jak siię to śniło 
i manzyHo jemu, oratz jego adjuitiantom, 
upojonym fiainitialsityctziniemii sulhcesamii z 
r. 1930 i 1951.

Zmierzch hitleryzmu (rozpoczyna się 
nieodiwoltalniie. Niie mogą go zasłonić e- 
niuniCijacje pairtyjlne, nti>e mogą utrącić ar­
gumentów jego przeciiwiniilków sofdstyoz- 
>ne wywiodły „Aragnitffn“. Fiaila hitlerowska 
zaczyna odpływać — to fakt, który niie 
da się zagadać. Z tym faktem liiczą się 
diziisiiaj iw»s.zysit!kie niemieckie part je po­
lityczne, liczy się i Schleicher, kitóry 
jest zręcznym taktykiem i politykiem, 
umiejącym wyzyskać każdy błąd prze- 
Ciiwtnikiai, kaiżdie fałszywe posunięcie. 
'SciMeiiciheriowii wcale nie przeszkiadza 
wizmaoniia-niie się obozu. .komunistycizmego 
w tej chwili, raczej jest mu Ono na rę­
kę. Układając eiiię ze wszystkimii, poditńzy 
mując dyskretnie niezłe stosunki z hi­
tlerowcami, dążąc do stworzenia cichej 
ugody miiędizy parijami na tereińiie piair- 
laimenitairnym, iSćlhleiieher prowadzi inną 
grę nliż niepopularny Pap en. Wygładza 
on wszystkie ostre karaty, chce wszyst­
kich pogodiziiić, kaiżdieimu coś ofiarować, ia 
0'fenzywę poprowadlai przeciw skrajnej 
lewicy w osobie komunizmu, który jest 
jednakowo wirogi wsizystlkim pozostałym 
pairtjom. Na. tym froncie będlziie miał 
Schleicher cichą zgodę i poparcie wszyst­
kich, od prawicy do lewicy.

SHaasasmiii iw 11 nu miMUiin

Palestyna,
szlaku Konstanza — Palestyna.

Równocńśnie prowadzone są roz­
mowy z władzami portów w Konstar 
tynopolu i Pireusie, które leżą 11 
szlaku projektowanej linji polskiej 
miałyby być portami tranzytowym' 
rlla okrętów polskich.

Z DNIA.
OSŁONA DYMNA.

„Nowy Kurjer4* (organ poznański 
Ch. D,j rozważając enuncjację p. 
Sławka, oświadcza:

„Niestety, trudno nam w tej chwili o wia­
rę w to, że słowa owe nie były — osłoną 
dymną i że za tą ■osłoną krótkotrwałą nie 
pozostanie nadal ten sam system, zmierza­
jący do zamienienia społeczeństwa w jedno 
wielkie, mówiąc słowami p. prezesa, „po­
pędzane stado*.

Dopóki ta zaufana czynów nie nastąpi 
wszelkie pojednawcze „manifesty44 jakichś 
samozwańczych pośredników (jakie się po- 
diobno szykują), będą tylko szkodliwą dy-- 
wersją i dymem bez ognia4*.

„Gazeta Polska44 protestuje przeciw 
opinji opozycji, jakoby oświadczenie 
r). Sławka oznaczało ..zmianę linji o- 
bozu pomajowego“... Jest to—oświad* 
cza „Gazeta Polska'4 —

„błąd. Mamy zamiar przekonywać, pocią­
gać. wychowywać — obywateli. Ale nie do­
tychczasowe partje. Bowiem interes państwa 
i Obywatela w najblębszej istocie są iden­
tyczne, nawet jeśli otumaniony obywatel te­
go nie rozumie. Ale interes partji postawio­
ny ponad interes Państwa stwarza sprzecz­
ność, którą można rozstrzygnąć tylko w je­
den sposób, przez złamanie interesu partji.

I na tym froncie mowa prezesa Sławka 
nie zapowiada żadnych zmian. Panów z o- 
pozycji nikt nigdzie nie zaprasza. Mogą spać 
spokojnie. Dobranoc4*.

Przetłumaczywszy te frazesy na ję­
zyk polski dochodzimy do przekona­
nia, że oświadczenie p. Sławka jest 
poprostu nową dywersją, zmierzającą 
do pozyskania jakichś nowych naiw­
nych ludzi, przy równoczesnej dalszej 
walce ze stronnictwami.

Z PIĘŚCIĄ I RĘKAWICA 
BOKSERSKĄ...

W ostatnim numerze „Strzelca* 
wzywa jeden z naczelnych publicy­
stów „Związku strzeleckiego4' mło­
dzież akademicką do szeregów strze­
leckich. Pisze:

„Wy strzelcy akademicy musicie być zdol- 
ni do akcji nietyłko jako pewne zrzeszenie, 
lecz i osobiście, jako jednostki: wszystko 
jedno czy ze szpadą łub pistoletem w spot­
kaniu łionorowem. czy z pięścią i rękawicą 
bokserską na bruku ulicznym4*.

Mazurzy domagają się
GIMNAZJUM POLSKIEGO.

Pierwsze gimnazjum polskie w 
Niemczech, w Bytomiu, jest nowym 
objawem żywotności ludu polskiego 
w Niemczech, tego ludu, który w licz­
bie przeszło miljona dusz zamieszku­
je w zwarłem skupieniu Górny Śląsk, 
Pogranicze, Mazury i Warmję, oraz 
ludu, który zmuszony niegdyś twardą 
koniecznością, żyje w rozproszeniu 
pomiędzy żywiołem niemieckim w 
Berlinie, Westfalji i Nadrenji.

Jednak lud polski w Niemczech po 
tej zdobyczy nie pragnie bynajmniej 
spocząć na laurach. Rozpoczyna już 
pracę przygotowawczą w kierunku o- 
twarcia- gimnazjum polskiego w Pru­
sach Wschodnich.

Niech za rok, za dwa, lub najipóź- 
niej za trzy •— wołają Mazurzy — sta­
nie w Prusach Wschodnich gimnazjum 
polskie, które nam pomoże utrzymać 
drogą spuściznę ojcowską, wzbudzić 
cześć dla mowy polskiej, wychować 
pokolenie wysoce uświadomione i 
dumne, ze swego polskiego pocho­
dzenia.

Popiersie rzymskiej cesarzowej Liwji. żona 
cesarza Auzusta a maiki Tyberinsza, z nrzied

HM
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POWIEŚĆ GÓRNICZA.
Jan Waśniewski „Na podszybiu", Warszawa „Rój“, str. 263,

Zagłębie Dąbrowskie, z niewyczerpa- 
mem zuperlniiie bogactwem tematów, wciąż 
lOiczekuje na siwego Reymonta. To, co do­
tychczas napibtanioi, a czego zreisiztą jest 
Łajrdizo niewiele, jeist tylko pawier^cho- 
Iwinetm, często bandzio jeidinioistinonniem 
prześlizgiwaniem Bliię po bujinem, -cihoć ; 
porannie szarem i beizbiairwnem życiu ■ 
Zagłębia, żyedu górników, hutniiików itd. 
Kądein • Bandiroiwisikii, specjaildBfia od prizied- 
stiaHvianiia poistlaici, w sposób Bobie tylko 
właściwy,, nliienaituiralliny i obrzydliwie 
karykaturalny, nie zgł^biiwisizy życiia gór 
niiiczieigo, dał raeicrz w znaczniej milerze 
Eaffliawtiyicżnie liiierladką, pisaną pnzytem 
styHćmi, wyiwoHującym poiwialżne zastrze­
żenia w7 śród kiry tyłków Literackich. Nie­
dawno pojawiła siię na. półkach księgar­
skich rzecz Gusitiawia Morcinka („Wyrą­
bany chodindk“). Z dotychczaBOwych pb 
parizy, czerpiących temat dio siwych po­
wieści' z górindczeigo- okręgu^ pisarz ten 
wysuiiiął się nai czoło.

Obeicnie pojawiła się na pólkach księ­
garskich nowia powiieiść górnicza Jama 
Waśniięwiskiieigia.
Nie jest to powieść, która, miałalby zająć 

błyszczące stanowisko wśród beileisiiryki 
polskiej;. I autor taikiich amlbicyj . zda je 
się nie miiał. Napkial natomiaisit powieść 
zupełnie diobirą, dającą fragmentarycz­
ny obraizelkt, ale .rzeczywisty. Rzeczywi­
sty tiroclhę iwi pojęciu wzglęidineim. Autor 
bowiem wystąpili w roli obseirwatora i- 
nie agłębiia raagadinień, których tak wiele 
nasuwa, życie Zagłębia. Pnzedistawia to 
życie w ściśle określonem środowisku, 
Ogranicza siię jedynie raczej do sfotograr 
fowania kłopotów jednej rodiziny urzęd- 
n&czteju .CałSy stzeręg izdurizeń opisanych, I 
poglądów wypowiedzianych — to niie 
ifamitaizja Btóracka. Tak ilsitotinie mogło 
być a tak o tern mówiono w tej czy in­
nej' rodzinie, ttak mówiono wśród roibiot- 
(mików, w staerckiich maisach. I tutaj aa- 
chodteń owo pojęcie względności. Autor 
Msle odął tó, o dżem tal i ówdzie mówio­
no. Ale już tuńe zglęlbii Niżej tycŁ wpraw, 
nie roziszczepffl1 w ipnyzmatiie objeŁtywino- 
fcń owych „onnarwńań", poigiaiwędiek, a 
wfemy praeede dotbrrae, jiaŁ różnie są ko- 
memtowiane w aaafflej' magie Sfpotectaeń- 
stiwia różaw żdanzeania z życia górtnlicze­
go.

Tatki wiilęe Wytłaje się ifaorihę nfepraiw- 
diopoidlolŁiny powód kattiasitrofy ma faopai- 
oli, iwiywiotaniej uporem dyrektoria Ch>ai- 
dea,u. Boć gdylby talk było, jalk pmzieidlsia- 
iwliia autor,, .to proeoie aantnlteresowamae 
kiaiaetTOlfą ókla-zać powinien był prdkiu- 
r.altor. Przecież totoj juiż nie fcwesijia po­
sady- Koiseoibuidizkieigo w girę wchodziła, 
ale sprawa .iiisiailemiia odpowliiedzńalinioiścii 
aa śmierć .kńlllku górników. Autor wier­
nie zrapeiWe oddlail nastrój, jialkii w ta­
kich iwiyipaidikiadh wytwaraa się wśród
р. riacownii>ków, wiertnie odął rozmowy;, ja­
kie w takich wypadkach są prowadizome, 
być może oupellnie ściśle ujął ów spo­
sób fabrykowania „kozła ofiarnego" w 
postaci. Ko-isóbuidizkiego, ale dla krytycz­
nego umysłu spriaiwa katastrofy roibi 
w,re„żeifie Czegoś naciągniętego, niezgod­
nego .z .rizecizywtilstością, a przerlstaiwto- 
aego yy.; óiświeitleiniu plotki.

P. Waśnieiwski zna dlolbrize Zagłębie 
Dajbroiwiskie. Tu się urodaii prawdiopa- 
doibn.ie i wychował. Piisząc przeto zapom­
niał, że Zagłębie to nie cala Pólislkiąi, że 
wiiękisiziość sipoiłeczeństwa mieszka poza 
Zaglębleim. Malm iwirażenie, że czytelnik 
z poiza Zagłęlbiia ibędizie miial diość duże 
trudinofęi w zorjentoiwianiu się, jaik pria-
с, a ziemią wygląda, o ile przedtem
nie pirizięstuidijiuje fachowych określeń 
górniliiezych. Z tego powodu książka n* 
cbanalkiteir ezystio ręigijoniailny. Z zainlteire- 
sowyiainięim Cizytiać ją będą miesżkanicy 
ZaglęEia,, trudniej trafić jej będizie do 
wyoibtiaźflif czytelnika, który nigdy nie

twe może się wytworzyć przekona nie, że 
w Zagłęlbiiiu stania wiislkia kiler oiwnicizie naj­
mują wyłącznie ludzie bez zasad etycz­
nych, słabego charakteru. Zdecydowany 
charakter eksploatatorów mają tylko 
Francuzi, dla których autor żywii wielki 
sziacunek (wyrażony przez usta lelkiatrzn), 
ale wisizysęy Rodacy są malowani barwa­
mi beznadziejnie cwemmemk prizedlsitaiwie- 
ni, jiaiko (podiLi niewoilnicy piieniiądlza, oba­
wiający się własnego óiienoia. Trzeba je­
dnak stwierdzić, że p. Waśniiiewski tak 
przeidstawiiiając swych bohaterów dął 
wyinaiz panującej opdnjii wśród niektó­
rych afer urzędniczych i rdhatniczych.

Ogjnomną tzaletą powieści jest brąfc 
wisizeillkfiej preitensjotnalnościii, przedsta­
wienia zdiarzeń językiem prostym, a prze 
mawiającym swą naturalnością do wyo­
braźni. Konterfekt życiia ■złajgłęlbiilolwskie- 
go w wielu fragmentach wprost misitnzo-

wsikii. To sanno- dotyczy qpisów miitejsco- 
WiOlŚClŁ.

Ciiefcawiie iptriz«edlsitiawiiioin>e zioisitaiło uawe 
ipcfkoiLemiiie. Tnziej mllodlziieńcy to typy: i-n- 
tellelktuailiiisity, który ziaciąjga. się pad Biztąin 
icLair t-aik .zrwainiej „elity umysłowej", ale 
mii.e miający cikirteśtóniegO' programu ży- 
ciitoiwieigio (młody Sienmiiickiii); maiterjialiiisity, 
ipnizyisizlleigjo ciziłowiielką intenesu (Antonii 
Koisisicfoiudizkii) <i iideiąliifity czułego na ludz­
kie cieirpiieinfla mor-alue (Tadeusz Kosso- 
budizikii).

Uwiaigia Gzytleillniiika koincemitruje się na 
poisitaicii Bitąreiga Koisisiobudizkdiego. On jest 
.ildzieniiiem, na którym osnuta izos-tiaiła kan­
wa powieściowa. Jest żywy, czyni siię od- 
rażu diolbrym znajomym. Ideałem jietgo 
jest pna-cai,. i tiyillkio praca. Nie fiiilaziotfuje, 
a pracuje.. Jego triaiged ją jest to, że pra­
ca ta nic znajduje właścdiwęgo uanianiia, 
bowiem Kosis-ołbndizki jetsit pdianikliem, któ-

remm samodzielnie nie wólha myśleć, 
którego zapał jest gacony -rozmyślnie, 
azkodiai to boiwi-em.... koncepcjom finan­
sowym.

Bowiieiść piis-aina w cpasóib lute-
■refujący w Zagłębiu (napewno będzie 
chętnie czytaną. Problemów społecznych, 
połiityciznrch me poiruisiza-. Nii-e dotyka 
.również obyczajów. JeBIt fotograf ją ży­
cia. rodz-i-ny niadisiztyigara, jego kłopotów, 
tnoBk ma tle debrze wybranego tła Dą­
browy i okolicy Ołkuisiza. Kopałniiia iwę- 
-gla i kiopa-lnia gailmainu. Boiwiieść w ca­
lem tego siłowa fotografiiczna: jwidtziimy 
oBiolby w ich ziewinętrznem życiu, w prze­
życia iwiewnętirizne -autor nie przenika. 
Naszkicował -obraiz Zagłębiła tuklil, jaki 
widizi je przeciętny śmiertelnik, nie wni­
kając w głęb-ię tego życiia, talk wiielca 
ctiiekiafwą, a tak ■zuipełnie ignorowaną 
przez powiieścioipiis-airzy. _ S. Ar.

Kapitał na szarą godzinę.
To dobra rzecz książka. Ale i straszna 

zarazem. Im więcej ich posiadłam, tern 
większym staję się niewolnikiem wła­
snej bibljoteki. Kiedy wyjeżdżam z do­
mu choćby na tydzień czy diwa, staram 
się w momencie pakowania walizek nie 
witdziieć moich książek, nie słyszeć ich, 
nie rozmawiać z .niemi, ponieważ taka roz 
mowa z reguły kończy się dla mnie źle. 
Ulegam, skoro- tylko- za-czną narzdkać, że 
zostaną same. Boją się samotności i mó­
wią „Weź nas ze &obą“. W pierwszej 
chwila- odtpowi-adam ostro, że o tern na­
wet mowy być nie może. Walnzlkii peltne, 
s-zpidka już nie wejdzie, a cóż dopiero 
książki. Zresiztą wrócę za tydzień, no za 
-dziesięć dni najdalej-.

— Nieprawda, zasiedzisz się, jak zwy­
kle! Znamy cię!

I rozmowa powoli zamienia się na kłó­
tnię. Moja wina, ponieważ w tych epira- 
iwflch -nie m-am za gnosz charakteru an,i 
siły woli. Książki -rzeczywiście znają 
mnie na wyłot. I wiedizą, że mogą zrobić 
ze mną co tyfllko zechcą Zwła&zcztai ksią­
żki ulubione. Nie mówię już o Słowa­
ckim, bo to rozumie się sarno przez się, 
ale jest n. p. taki gruby tom Heinego, 
który jeźdżi ze mną po całym świecie, 
chociaż właściwie umiem te wiersze na 
pamięć. Może dlatego -właśnie? T-o pe- 
wina, że dzięki- temu tomowi pewnego 
razu wygrałem gruby zakład. (Bylio to 
tak: jechałem morzem, gdizieś daleko na 
południu. Wieczorem jakiś Niemiec za­
cytował;

Auf den Wolken ruht der Mond, 
Eine Riesenpomerauze...
Ale pomylił się w drugiej zwrotce. 

Poprawiłem go. Utrzymywał jędnąk, że 
on ma rację. Gotów był iść o każdy za­
kład. Nie wiedział, że mam Heinego »w 
kajucie. Wygrałem....

Więc tenże oprawny w zieloną skórę 
Heine jeździ ze mną zawsze. Sa-dowi się 
na samym wierzchu walizki, gniotąc 
wBizyis-tko inne. Bywają z tego powo-du 
awantury. Awantury — możn-a powie­
dzieć — antysemickie. Inne książki żą­
dają wprowadz-enia numeru® dlausus. 
O, mam piekło z niemi! Ale nie ustę­
puję i Heine je-dzie. Kiedyś tylko rOz- 
parł się zanadto i wyrzucił pieśni Hora- 
cjusza, a nawet Słowackiego chciał strą­
cić. Zostawiłem go w domu. Jeden, jedy­
ny raz. Za karę! Co Słowacki to nie Hei­
ne. O tern niech pamięta!

Jest zmowuż pewien Fa-uist, Oprawny w 
czerwony safja-n, na cieniutkim jak bi­
bułka papierze. I ten Faust z zasady gro­
zi szantażem, o ile nie chcę go wziąć. 
Mówi- poprostu:

— Powiem wszystkim, roztrąbię, że 
mniie ukradłeś. Słowo honoru, nie żartu­
ję! Zobaczysz!

Bezczelność! Ale muisizę go zabrać, po­
nieważ jest odrobina prawdy w; jego 
twierdzeniu. Habent sua fata libellli... 
Zresztą zasadniczo unikam kradizieży, ra- 
caęj nie oddaję książek. Jeśli zaś idzie o 
tego właśnie Fausta, musiało już nastą­
pić przedawnienie.

iSą inne książki, dyskretne, ciche, któ­
re nie napierają się nigdy, a przecież 
biorę je ze sobą. Z ich kupnem łączy się 
jakieś wspomnienie, obriaz dalekiego 
miasta, ulicy, domu, rzeki... Najczęściej 
jest to rzeka, Saaira, w mgle. I wzdłuż 
niej rzędy kramów z ksiąlżkiami. Paryż... 
Biorę więc te sizpurgały i nie rzaidko 
trzeba zreizygnować z jakiejś pa/ry bu- 
tów^ ewentualnie i ze smokinga. Niema 
rady. Gdy raz iyliko ustąpię, prtzepa- 
dłem. Książki pchają się, grożą, twiierdzą 
że bez nich nie napiis^ę ani> jednego siło­
wa. Mówią inpeirtyneincje. Ex libro doc- 
tus... SterOryzowany Ibiorą jedną po 
dirugiejs wiedząc, że jiefiacze musi zmie­
ścić się jakiś słownik, Bruckner. „Lite­
ratura grecka" Simki... Słowem, same 
rzeczy niezbędne. Takie, bez których 
nie saisnę...

A gdy już zasnę, śnią mi się przeróżne 
rzeczy. Zbudiziwisizy się więc w> jakiemś 
obcem mieście, stukam Freuda „Traum- 
deutung". I prizedewszyBitkiem Sennika 
egipskiego. Tirzeba przecież wiedzieć, co 
znaczą te sny stłoczone, tajemnicze, buj­
ne, barwne i napewno prorocze. Jedziie 
więc ze mną i sennik i Freud.

W miarę pakowania ogarnia mnie 
czarna rozpacz. Nie chce się już nic zmie­
ścić, a jednak wbrew oczywistemu pra­
wu niepr-zenikliwości ciał wisadizam je­
den tom po drugim. Gdy już 'wsiay6‘tko 
gotowe, wtedy z półki odzywa się jakiś 
Morand czy Mauriac, względnie któryś 
z autorów krajowych, mówiąc z iron ją:

— A pamiętałeś o czemś na drogę? 
Do wagonu? O porządnej powieści, która 
ma dobry druk?... No, i w hotelu, pomyśl! 
Będziesz sam, sam w czterech ścianach! 
Przecież zanim nawiiążesz jakieś stosun­
ki, zanim rozejrzysz się zgrubsza w sy­
tuacji, minie pewien czas. Conajmniej 
24 godzin...

Żmija! Biorę j powieść. Już na dworcu, 
gdy kupuję papierosy, pyta się właści­
cielka kiosku „A zna pan ostatni tom 
Boy‘a?“ — Nie, nie znam. I muszę kupić.

Potem, za jakiś tydzień, wracam do 
domu, obładowany nowęmi książkami. 
Nową, awantura! Gdzie je wpakować, 
skoro polki trzeszczą od dawna. Trzeba

dóhoinać w kilku wypadkach eksmlsjL 
Nii-e olbejd'3-ie się bez kłótni, sporów i słu­
żąca mówii: „Dojdzie do tego, że pan bę­
dzie spal na schodiach, bo w domu zaibrak 
nie miejsca na książki; 1“ Kto wie, ozy kie 
dyś -nie Sprawdzi się ta przepowiednia!

Istotnie, książki są wszędzie. I nikt o- 
prócz mnie nie zorjem-tuje się w tej dżum 
gUi. Czasem klinę na czem świat słoi. Ale 
dobrze mi z temi książkami. Jak mąż 
Ibsenowskiej Heddy Galbiler lubię wiieczo 
rem ■zasiąść uzbrojony w nóż i przecinać 
kanty, pełen świadomości, że każda książ 
ka jest moja wiłasina. Pnzyzinaję się, że 
mam brzydki nałóg zakreślać, robić u- 
iwagi na marginesie. I to różnokolorowym 
ołówkiem. Książka beiz zakreśleń czy u- 
wag jest dlla mnie martwa. Może nawet 
i zła. Nie linteresuje mnie.

Książki zaś najchętniej kupuję nowe, 
diziewieze jeszcze, wprost z księgarni. 
Tak właśnie lokuję kapitał. Trudno, 
chwilowo nie stać mniie na książeczki P. 
K. O. Zresztą, gdyfoyśmy wsiztyscy zaczę­
li nagłe oszczędzać, runąłby cały świat, 
Oszczędność jesit najgorszą bronią w 
walce z kryzysem. Raczej zbytek. Jeżeli 
zamiast wziąć taks-ówikę, idę piechotą, tra 
ci na tern seofeir bardzo wiele, a szewc 
zyskuje minimalnie. No, i- bolą mnie no­
gi. Oraz spóźniam się. To nie jest kalku­
lacja. Jeżeli zamiast kupić książkę, wy­
pożyczam je z publicznej «wypożyozallini, 
dos'taję książkę.!., publiczną, która prze­
szła przez setki rąk. Po jednej godzinie 
rozejdziemy się na wieki. Nie mam do 
niej zaufania, Czytam ją w rękawiczkach, 
skutkiem czego stosunek nie jest tak 
bezpośredni. Niektóre cżytelnie dezynfe­
kują książki. Ostrożność nie zawadzi, 
lecz wtedy najwytwOirniejsiza powieść 
staje się jakby romansem brukowym. 
To już nie to, co własna książka.

Nadto, gdy wypożyczam książkę z czy­
telni publicznej, traci wydawca, dru­
karz, księgarz. I autor. To najważniej­
sze. Nie mówię tu o własnych k-iiąiżkaich, 
które jakoś idą. Mówię o książkach wo 
golę. Są, powtarzam, najpewniejszą, je­
dyną lokatą kapitału. Jeżeli nie na czar­
ną, to przynajmniej na sizarą godiziinę. 
Na taką godzinę, kiedy słońce gaśnie i 
zapada mrok, smutek, zniechęcenie, sa­
motność. Za oknami jest wiatr, desizeą 
zimno. I nie ma do kogo iść. Bo coś się 
.zmieniło dokoła : ludzie, ich stosunek da 
ciebie, wszystko, wszystko...

A książką n<ię zmienia się nigdy. Tyl­
ko gdy czytasz, jest za każdym razem 
inna. Piękniejsza jeszcze niż ostatnio. ] 
iwojai, twoja własna...

ZYGMUNT NOWAKOWSKI.

widzilaŁ kopalni.
Dla czytaliniika ;z 

będiziie oma ciekawą 
wsizą, że być może 
znajomego. I tutaj

LITA MATUSEWICZOWA.
natomiastZagłęlbiia

lekturą. Tern ciielka.- 
niiejeden majdiziie 

_ ___znowu błąd autora,
brak oibjieiktyiwności, otpiinje wypowiadar 
ne nia podstawie -informacji osób trze­
cich, ujemną charakterystyka Polaków 
zajmujących wyższe sitą.now»l§ką. Wartość 

[>o‘wdeściowa książki mocno ma tern tra- 
oi, czytelnik bowiem t)i*e wie o teim, że 
autor ma na myśli kilka osób żywych 
wybranych przez siebie, a sądzi, że w 
łosiąźce siweti dał obraiz ogólmy- Stad ifir1

LALKA
W seledynowe otulona puchy, 
oparta głową o poręcz tapczana 
lalka..., — z oczami pelnemi zadumy, 
markiza.... . wiotka, nikomu nieznana!.
Leniwą senność zaklęła w swe ruchy, 
a w oczy, dziwne, niezgłębione dumy:
— w błyszczący djadem, jak w klejnot sułtan- 
ubrała włosy...., — iw wieczór, i zrana, 
tak marzyć będzie w ramionach tapczna 
łalk& - ni/murnA

Guy Mazeline, 32-letni autor wielu powieści 
jiorskich, jak „WilkU i „Królestwo na mo- 
rzu‘‘ otr^zmał^^naj-wg^zą irancusk^ nagrody
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KRONIKA TYGODNIOWA.

SEZON ZIMOWY. Co jest trwalsze?

Już się potworzyły komitety pomo­
cy bezrobotnym, już rozpoczął się se­
zon zimowy w towarzystwach dobro­
czynnych i już wszyscy zdają sobie 
sprawę, że zima bieżąca jest dla 
biednych najcięższa ze wszystkich 
zim powojennych.

Narazić odbyły się izebrania orga­
nizacyjne komitetów lokalnych pomo­
cy bezrobotnym. Narazie przyjęto do 
wiadomości skład osobowy prezy­
dium i regulamin, dokonano wyboru 
członków komitetu wykonawczego, 
to znaczy uczyniono lto_ wszystko, co 
jest niezbędne, ale co nie ma istotne­
go" znaczenia dla samej pomocy rze­
szom rodzin bezrobotnych. Dopiero 
dalszy ciąg akcji wykaże, czy i w ja­
kim stopniu komitet w_ zetknięciu się 
Z ponura rzeczywistością potrafi opa­
nować sytuację. Dotychczasowa prak­
tyka wykazała, że opanowanie takie 
jest niezwykle trudne, a obecnie w 
pogorszonych warunkach mogą się 
okazać przeszkody wręcz nie do po­
konania.

Nie należy się iem zniechęcać. Prze­
ciwnie, nikogo, cieszącego się przywi­
lejem pracy nie powinno zabraknąć w 
szeregu tych, którzy niosą pomoc lu­
dziom bez pracy. I przed’ nikim nie 
powinny być zamknięte drzwi, gdy 
chce narówni z innymi spełnić .rze­
telnie obowiązek wobec bliźniego, 
cierpiącego nędzę.

Aktualnem jest zagadnienie, czy 
ten ostatni warunek jest wypełniany 
szczerze i w całej swej wielostronnej 
rozciągłości.

Do prezydjów komitetów lokalnych 
wchodzą obok innych działaczy spo­
łecznych także kierownicy wielkich 
zakładów przemysłowych. Wydaje się 
to na oko paradoksem, że bezrobot­
nym spieszą z pomocą ci właśnie, któ­
rzy zamykając fabryki, pozbawiają 
ludzi pracy. Dowodzi to tylko tego, 
że opanowanie klęski bezrobocia leży 
poza granicami możliwości poszcze­
gólnych warsztatów pracy i że kie­
rownicy ich. zasiadając w komitetach 
pomocy bezrobotnym, przekreślają 
tern samem wszelkie posądzenia o złą 
wolę, gdy redukują grono swych pra­
cowników. v

Inne zupełnie spostrzeżenia nasuwa 
skład komitetu wykonawczego, a mam 
tu na myśli Komitet w Sosnowcu. 
Zda jemy sobie doskonale sprawę z 
tego, że nie jest rzeczą najważniejszą, 
kto odda swój czas i pracę w Komi­
tecie, jeno jak obowiązki będą wy­
konane. Może nam nawet być zupeł­
nie obojętne, jakie idee polityczne 
przyświecają temu czy innemu człon­
kowi Komitetu, bo nie o politykę po­
winno chodzić przy rozdziale chleba 
między ludzi głodnych. Ale pozbycie 
się uprzedzeń politycznych w akcji, 
mającej na celu ratowanie bliźnich 
dosłownie od głodowej śmierci, a w 
szczególności ratowanie dzieci, winno 
obowiązywać wszystkich w jednako­
wej mierze.

Kto uważnie wczoraj czytał spis 
osób i instytucyj, wchodzących w 
skład Komitetu wykonawczego, ten 
poza znaczną liczebnie przewagą 
czynników urzędowych nie mógł się 
dopatrzeć równoważnika w czynniku 
społecznym, o który tak bardzo w tym 
przynajmniej wypadku chodziło już 
w roku ubiegłym p. premjerowi Pry- 
storowi.

Zbyt głęboko leży nam na sercu 
-pomoc bezrobotnym, czemu nieje­
dnokrotnie daliśmy tu wyraz, w zbyt 
poważnej sytuacji znalazł się kraj 
cały, a szczególnie przemysłowe Za­
głębie, iżbyśmv po piątkowem zebra­
niu Komitetu funduszu pomocy bez­
robotnym w Magistracie -sosnowiec­
kim mieli czynić być może słuszne, 
ale nie najważniejsze, .jak na obecne 
czasv. zastrzeżenia co do obsady 
miejsc w Kom''.ecie wykonawczym.

Warto tylko zwrócić, uwagę, że nie 
wszystkie miejsca ąą jeszcze zajęte, 
mianowicie niezajęte jest miejsce or- 
ganizacyj kobiecych i drugie miejsce 
robotniczych związków zawodowych. 
Nie wiadomo jeszcze, kto będzie po­
wołany. Ponieważ p. poseł Konieczko 
t B.B. według swego mniemania 
reurezentuie świat ipra.eowiiiczw Za­

jeszcze powiedzieć, źe skład Komitetu 
w znakomitej swej większości zbyt 
wyraźnem jest zaprzeczeniem hasła, 
rzuconego swego czasu przez p. Pry- 
stoira, iżby w pracach Komitetu zainte 
Tasowane było całe społeczeństwo.

Przeżywamy czasy klęskowe i by­
łoby już nie błędem, ale grzechem 
wobec bezrobotnych i wobec spokoju 
wewnętrznego, gdybyśmy nie wyko­
rzystali wszystkich rozsądnych możli­
wości, ułatwiających przetrwanie 
zimy.

Moment jest zbyt poważny, -zbyt 
wiele dzieci puchnie z głodu, aby na 
organizację, niosącą im -pomoc, mógł 
paść choćby tylko cień podejrzenia, 
że -kieruje się w swej pracy nie tylko 
względami humanitarnemi.

K. Ć—rk.

Staraniem gimnazjum państwowego im. Staszica przy współudziale uczenie gimnazjum 
im. Rzadkiewiczowej odbył się jak wiadomo w dniu 28 listopada uroczysty obchód ku 
czci Wyspiańskiego, który zgromadził w sali gimn. im. Staszica tłumy młodzieży i star­
szej publiczności. Powyższa fotograf ja przedstawia scenę z „Warszawianki*4, odegranej 
znakomicie przez młodych amatorów. Reżyserował i inscenizował prof. W. Wyspiański, 
amatorzy: Janczykowski — Chłoipicki Jungowska — Marja, Kozera — stary wiarus.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

głębia ze strony- swej organizacji po- 
itycznej, przeto mogłoby istnieć 

prawdopodobieństwo, że skład Komi­
tetu będzie urozmaicony przez wejście 
do niego przedstawiciela związku ro­
botniczego o zupełnie innem zabarwie­
niu ideowem.

Mieliśmy możność wielokrotnego 
stykania się z opinją bezrobotnych 
nie przy magistrackim stole obrad, ali 
bezpośrednio w mieszkaniach robotni­
czych na odległych przedmieściach i 
wiemy z wielu doświadczeń, że pra­
ce Komitetu byłyby znacznie ułatwio­
ne, gdyby wciągnięto do wspólnego 
wysiłku wszystkich, którzy objawiają 
ku 'temu dobre chęci, choć nie stoją, w 
jednym szeregu partyjnym z p. Ko­
nieczką.

Dopóki dwa wyżej wymienione 
miejsca nie są obsadzone, nie można

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Atlantyda (Demon miilośdi. 
PAŁACE: Dzikie pola.
EDEN: Mata-Hari.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Kwiat Algeru.
ŚWIATOWID: Czemp.

DĄBROWA
WANDA: Czarowny chłopiec i Chata za 

wsią.
KOMETA: 1) Serca na wygnaniu. 2) Chłopi 
ARS: Sto metrów miłości.

ZAWIERCIE.
STELLA: Księżna Łowicka.
ARLEKIN: Loterja życia.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w niedzielę popołudniu o godz. 4 — 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2,49 zł. 
— poraź ostatni dama będizie efektowna ko- 
me-dja węgierska p.t. „PŁOMIENNA NOC" 
z udziałem całego zespołu.

■ Dziś w niedzielę wieczorem o godzł 8.15 — 
powtórzenie arcywesołej komedii, w 5 aktach 
Bdrabeau i Doili eya p.t. „W BŁĘKITNYM 
EKSPRESIE14 (,Lazurowe Wybrzeże44). Peł­
na humoru i lekkiego francuskiego dowcipu, 
komedjia ta na wczorajszej premierze ogól­
nie się podobała. Ceny miejsc zwykłe odł 90 
gr. do 3,39 zł,

W ponic ■działek, dnia 12 bm. dwa wystę­
py CHÓRU BAZYLIKI JASNOGÓRSKIEJ, w 
składzie 20 osób. Protektorat Daid występami 
tego chóru objął ks. biskup dr, T.'Kubina.

Popołudniu o godz. 4. po cenach zniżonych, 
specjalne widowisko dla młodzieży szkolnej, 
oraz wieczorem o godz. 8.15.

Teatr Polski w Katowicach
PREMJERA „MADEMOISELLE“.

Skrząca humorem, dowcipem, pełna ko­
micznych sytuacyj komcdja w 3 aktach J 
Bevada pt. „Mademoisetlle", która na wszyst­
kich scenach polskich, oraz zagranicznych 
była i obecnie jest grana niezliczoną ilość 
razy i wszędzie dzidki .swemu humorowi 
zdobyła rekordowe powodzenie, nkaże się 
na scenie teatru Polskiego w Katowicach w 
środę dnia 14 bm. Obsadę głównych ról sta­
nowią pp. Jakubowska, Marecka, Orzecka 
(Mademoiselłe), Biesiaidecki. Bryliński, Czer­
wiński, Brandt. Reżyseruje z zapałem p. 
Biesiadecki.

X NASTĘPNY NUMER K. Z. ufcaiże się 
jutro, w pomiediziałek o zwykłej porze. 
X NASZ FELJETON. W numerze dzi­
siejszym na stronie 4 zamieszczamy fe- 
Jjeton znanego literata krakowskiego i 
znakomitego artysty scen polsikich dir-a 
Zygmunta Nowalkowiskieigo p.t. „Kapitał 
na szarą godzinę".
X NA CELE „CARITASU44 Związku 
instytucji 'cpiekuńczych i Sto warzy s®eń 
dobroczynnych djeceaja Częstochowskiej 
oddział okręgowy Zagłębia Dąbrowskie­
go w Sosnowico złożyli pp.: dyr. Brociaird 
zl. 50; f. Baibcock i Zieleniewski zł. 10; 
na listę p. iniż. Jacynicza zł. 1150; meicen. 
Jędrzejewski zł. 5; rodzina Sachse zi. 5; 
pracownicy -sitiaicjii kolejowej Będzani-Mia 
sto zi. 3-20; pracownicy ajencji celnej] 
zł. 5-10. 1

Niedziela 11 bm. p. — „Noc św. Mikołaja*1. 
Niedziela 11 bm. „Omal nie noc poślubna" 
Wtorek 15 bm. — „Potasz i Perlmutter*4. 
Środa 14 — ,,Mademoiiseile,‘ (premjera).
Czwartek 15 — „Omal nie noc .poślubna". 
Sobota 17 — potpoł. „Dziady54 (dlla szkół), 

wieaz. „Mademoisełle44.
Niedziela 18 — o god>z. 16 „Potasz i Perl­

mutter", o godz. 20 „Omal nie noc poślubna*4.
Wtorek 20 -— „Dziady" staraniem teatru 

międzyszkolnego.
Środa 21 — .MademoeseLle*1.
Czwartek 22. — JMma*4.

(
(
(
(
(
(
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2, ubrania gotowej konfekcji 
czy 1-no solidnie wykonane 

ubranie na miarę
w Salonie Krawieckim

JOZEF WALIGÓRSKI
Sosnowiec, ulica Cicha 5.

— (przystanek tramwajowy Orla — Dzika) —

Otwarcie wystawy
PRZECIWGRUŹLICZEJ.

Wczoraj w południe w sali szkoły .po­
wszechnej im. Praiussa przy ul. Mościc­
kiego w Sosnowcu została otwiairta wy­
stawa, zorganizowana. przez Kosę cho 
rych i Komitet dtaii przeciwgruźliczych. 
Otwarcia dokonał dr. Rydieir w obecności 
przedstawicieli ongamizacyj społecznych 
i lekarskich.

Wystawa, na. której jest sporo cieka­
wych. eksponatów, tablic sitattystycznych 
.i obrazów. ma za zadanie uczyć zwiedza­
jących iprzeciwdiziałainiiia rozszenziainiiu się 
•gruźlicy. Polżytec-żną więc byłoby rzeczą 
gdyby wystawa. była o-dwiedizamia tłum­
nie, co jest temib-ardiziej możliwe, że 
wejście kosztuje tyilko 20 gr. od osoby, 
a kito koniecznie chce wejść, a zabrakło 
mu piicniiędizy, to go wpuszczą i za dar­
mo.

X PODZIĘKOWANIE ZA KSIĄŻKI. O* 
trzymaliśmy list treści następującieji:

W dniu 8 b.m. odebrałem, wytmaefflo- 
ną mi łaskawie przez Sz. Redakiqję, na­
grodę w postaci 7 książek, za. którą ut- 
przejmie dizńękuję.

Przy tej okazji pozwalani sobie zlk> 
żyć S'z. Redakcji moje naijleipsize życze- 
rnia iw1 tym. kierunku., aby Ich pilsnnjo 
,-Kuirijeir Zachodni" jak najpomyślniej 
rozwijało się, i alby, tak jaki dotychcizia® 
siało dobre ziiairno na glebę naszego spo­
łeczeństwa.

Z szacunkiem i poważaniem
M. MAIK. 

Dąbrowa, dnia 10 grudnia- 1932 r.
X STÓW. PAN MIŁOSIERDZIA W, 
NOWYM SIELCU. Zebranie pań czym- 
nych i wispierajajcych odbędzie Się we 
•wtorek, din. 13 b.m. o goidz. 16 w kanee- 
la-rji paraf jalnej. Uipraisiza się Pamiie o 
łaskawe praylbyciie. Na por-ządku dzien­
nym sipriaiwozdainiie jz Tygodnia- Miłosier­
dzia oraz sprawa świąt dla ubogich.
X NOWOŚCI BELETRYSTYCZNE w 

Lduizej -ilości nadeszły dlo bMijotehi IV 
P. M. 'S. (ul. Kamienna nr. 4) na Konstan­
tynowie. Książki wydawane są w ponie­
działki i czwartki od 4 dio 7. Prawie dar­
mo, bo dorośli- płacą 60 gr., a dzieci i 
młodzież tylko 50 gr. miesięcznie.
X PODZIĘKOWANIE OPIEKI RODZI­
CIELSKIEJ. W dniu 6 b.m. w wypełnio­
nej po brzeigii dziatwą sali Związku me­
talowców na PoigOina odbyła się uroczy­
stość św. Mikiołaja. urządzona prizez Ko­
ło pedoloigicizne, Koło opieki rodziciel­
skiej i dzieci szkoły ćwiczeń .przy pań­
stwo wem seminarium nauczycidiskiem 
żeńskiem Im. M. Konopnickiej iw Sos­
nowcu. Program wieczoru był bardzo ob­
fity, starannie opracowany przeiz grono 
szkoły ćwiczeń i uczeniiee, a wykioniany 
przez dzieci. Na zakończenie uroczystoś­
ci ,^w. Mikołaj" rozdiał dzieciom z 6vń- 
czeniiówiki i bdedlntym przez nie przypro­
wadzonym z poza szkoły torebki z łako­
ciami. Za tak miiłą i godziwą rozrywkę 
dila naiszych milusińskich i za stworżenie 
jasnych chwili dzieciom najbiedniej­
szym, którym rodziice sami nie mogli te­
go dmia uprzyjemnić — w imieniu za­
rządu Koła opieki rodiziciielskiiej i tych 
wszystkich najmłodszych składam gorą­
ce .podziękowanie: dyrekcji semiinarjum 
za- unie jaty w ę całej imprezy, p. Godiziń- 
6‘kiej, gronu nauczyciiefekiemu i Kołu 
pedołoigicfzinemu za przygotowanie wie­
czoru, rodzicom, za czynny udział w u- 
rtządzaniu uroiczystóści i pomoc mate- 
irjalną, przez dobrowolne opodatkowanie 
się na powyższy cel. Prezes Kola opieki 
rodzicielskiej E. Szczepanik.
X KONFERENCJA. W środę, dimi. 14 
bm. odbędzie się w Inspektoracie pracy 
w Sosnowcu konferencja przeds>baw"iiciellii 
ipiekairtzy i pracowników piekarskich w 
sprawie uzgodnienia obustronnych żą- 
dań i zawarcia umowy zbiorowe?
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GŁOSY PUBLICZNE.

W „Exprteaie Zagłębia11 z dnia 5-go 
grudnia w iir. 554 ukazał się napastli­
wy i oszczerczy artykulik, oczywiście 
aiepodpisany, na ks. proboszcza Woj- 
ćaszewskiego ze Sławkowa. Tyle 
w tym artykuliku niedorzeczności, 
głupstw, że naprawdę dziwić się trze­
ba, że ,,Expres Zagł.'1 nie ma w re­
dakcji ludzi, którzyby choć trochę 
logicznie mysleli i głupstw nie pozwa­
lali drukować. Czy już „Expres“ za­
wsze byle co i byle jak napisane bę­
dzie drukował, kompromitując się co­
raz bardziej? Co więcej, redakcja te­
go dziennika pozwoliła sobie na na­
paść i na „katedrę kielecką'1, natu­
ralnie przy sposobności bo i bólem 
serca'1...

Zarzuca się ks. proboszczowi Woj- 
taszewskiemu, że jakoby oświadczył 
kilku obywatelom Sławkowa, którzy 
przyszli prosić o Mszę św. na dzień 
11 listopada b.r., że odprawi Mszę św. 
lo Serca Jezusowego, a nie na intencję 
oaństwa polskiego. Jak stwierdzają 
dwaj obywatele Sławkowa (tylko by­
ło dwóch u ks. proboszcza, a nie kil­
ku) ks. proboszcz nic nie mówił o tem, 
że nie odprawi na intencję państwa 
polskiego Mszy św. Zarzut więc jest 
kłamstwem.

Ks. proboszcz Wójta szewski odpra­
wił w dniu 11 listopada Mszę św. do 
Serca Jezusowego, gdyż był to piątek, 
a każdy piątek poświęcony jest szcze­
gólnej czci Serca Jezusowego. A do 
kogóż to zresztą — panowie z „Expre 
su" k6. proboszcz miał odprawić Mszę 
św.? Może już macie jakiegoś święte­
go sanacyjnego? Zarzuca 6ię, że nie 
było specjalnych modłów, jakoby 
przewidzianych w konkordacie. Pro­
szę, proszę, co za interpretatorzy, 
prawnicy ze Sławkowa. Może istnieje 
jaki drugi konkordat (sławkowski?), 
oo ten, ktÓTy obowiązuje w Polsce w 
art. 8 brzmi:

„W niedziele i w dzień święta Trze­
ciego Maja księża odprawiający na- ’ 
bożeństwa odmawiać będą modlitwę 
liturgiczną za pomyślność Rzeczypo 
spolitej Polskiej i jej Prezydenta1'.

Ąni słowa niema o dniu 11 listopada. 
Zasadą jest, że co nie jest w ustawie 
lub przepisach prawnych zawarte, nie 
jest prawem i nikogo nie obowiązuje 
(nullum crimen sine lege). Oczywiście, 
jak się popisało takie niedorzeczności 
n konkordacie, zaraz doda je się nielo­
giczny wniosek, że ks. proboszcz wal­
czy z Rzeczypospolitą, nie odmawia­
jąc specjalnych modłów w dniu 11 li­
stopada.

Wiemy, że ks. proboszcz Wojtasaew 
ski jeszcze w r. 1905 walczył o szkołę 
polską, biorąc udział w strajku szkol­
nym wraz z jednym z b. ministrów o- 
becnego Rządu i, że w swej pracy ka­
płańskiej jest napewno lepszym pa- 
trjotą od niejednego „państwowca".

W oszczerczym artykuliku przypi­
suje się ks. prób, ze Sławkowa zdania, 
których nigdy nie wypowiedział, a je­
śli wypowiedział, to w sensie, którego 
autor artykuliku zdaje się nigdy nie 
tirozumie, gdyż to dla niego za mądre. 
Pisze się również, że skargę wysłano 
do władz państwowych wyższych. 
Prawdziwe głowy do pozłoty z powie­
ści Lama! Takie brednie wysyłać do 
władz państwowych i to wyższych ku 
własnej kompromitacji podpisanych... 
Kłamliwe donosicielstwo podług zna­
nych metod moskiewskich. Tylko że w 
Polsce niema Syberji, dokądby wywo­
żono księży. I Któż podpisał tę skargę: 
podobno niemal cały Sławków1'. A my 
wiemy o tem. że mała, maleńka czą­
steczka parafjan (?) sławkowskich, 
ku oburzeniu reszty, która samorzut­
ne zbiera podpisy protestacyjne.

Skargę do władz ■— pisze „Expres 
Zagłębia1' — podpisał dozór kościelny. 
Odkąd to jeden członek może być do- 
zorein kościelnym? Podpisał jeden 
członek dozoru, członek, który od -pcw 
nego czasu w pracach dozoru nie Bie­
rze udziału, a tem bardziej nie jest 
upoważniony do wystąpień w imieniu 
dozoru kościelnego. Człowiek ten zre­
sztą ma opinję nadającego się do le­
czenia w specjalnym zaktodme. Skar­

Niesłychana napaść
na ks. proboszcza ze Sławkowa.

gę oczywiście podpisało sanacyjne 
nauczycielstwo.

Pisze ,,Expres Zagłębia", że dziś, 
gdy dzięki (?) osobistej przyjaźni Oj­
ca św. z Piłsudskim, kościół katolicki 
w Polsce ma przywileje i prerogaty­
wy1'— Zdumienie człowieka ogarnia. 
Przedtem tych przywilejów i prero­
gatyw Kościół katolicki w katolickiej 
Polsce może nie miał? Czy na konkor­
dat w dniu 10 lutego 1925 r. zawarty 
i obustronnie podpisany miał jaki 
wpływ Piłsudski? Historja temu prze­
czy. Wola katolików w Polsce to jest 
coś więcej od woli jednostki. Jeżeli 
zaś chodzi o katedrę kielecką, której 
się zarzuca brak ducha polskiego od- 
dawna, to właśnie zwłaSzcża przy ka­
tedrze i w seminarjum duchownem w 
Kielcach rozbrzmiewała mowa polska 
i panował duch polski. Toć tu na 
skutek śledztwa, prowadzonego przez 
prokuratora Reznikowa (znaleziono 
m. in. dzieła trzech wieszczów) w cza­

NOWY GMACH IZBY PKZEMYSŁOWO-HANULOWEJ W SOSNOWCU.

KURJER ZACHODNI
ILUSTROWANY

Chcąc upamiętnić ważniejsze fakty z życia Zagłębia Dą­
browskiego, wprowadzamy z dniem 15 grudnia po zremon- 

towaniu naszej maszyny rotacyjnej 
ilustracje lokalne.

Nie mogąc jednak narazie pokryć z własnych funduszów związanych z tem 
wydatków, przerzucamy je na zainteresowanych w ten sposób, że insty­
tucje i organizacje oraz prywatne osobv, które zechcą zamieścić w „Kurje- 
rze Zachodnim'1 ILUSTRACJE LOKALNE, zwrócą nam koszt kliszy, 
którą po użyciu oddamy im na własność w dobrym stanie na pamiątkę 

lub do ewent. dalszego użytku.
Wydatek na kliszę jest stosunkowo b. mały i waha się między

7—10 grosz, za 1 ceatimetr kwadratowy.
O iłe jednak ilustracje służą celom reklamowo-kupieckim czy prywatno- 
towarzyskim, jak np. fotagrafje zakładów przemysłowych, firm handlo­
wych, ślubów i uroczystości rodzinnych, wówczas poza opłatą kliszy 
trzeba będzie opłacać zajęte przez fotografję miejsce według cennika ogło­
szeń.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego”.

Pokrzywdzeni robotnicy 
ubezpieczeni na Śląsku.

cia pełnych praw emerytalnych, nie 
otrzymują ani grosza, ponieważ za­
kład ubezpieczeń odmawia im należy­
tych praw. Biedacy ci pozostają bez 
środków do życia, to też odpowiednie 
władze winny zająć się ich losem i 
zapewnić im spokojną starość. Przy­
puszczać należy, że nietylko w Czela­
dzi, lecz w calem Zagłębiu znajdują 
się podobni robotnicy, którzy przepra 
cowali na Śląsku 10 lat, a obecnie nie 
otrzwmują nateżnei im renty.

•
Od szeregu lat przemysł śląski za­

trudniał setki a nawet tysiące robot­
ników z Zagłębia, którzy zwłaszcza 
w czasie wielkiej wojny byli b. poszu­
kiwanymi i miłymi gośćmi.

Robotnicy ci przymusowo byli u- 
bezpieczeni, między innemi na starość, 
a po osiągnięciu 60 lat życia i opłaca­
niu składek przynajmniej przez lat 
10, nabywali prawo do renty starczej.

W Czeladzi znajduje się kilku 
dizesięciu robotników, zwolnionych w < 

fctóssw ffUMsdea 1

sach Hurki i Apuchtina siedmiu księ­
ży profesorów seminarjum wywiezio­
no do wschodniej Syberji (do dziś ży- 
ją trzej: ks. infułat Paweł Fretek, em. 
zam. w Olkuszu, ks. kam. Prawda, 
grób, w Książu Wielkim i ks. kan.

enko St., odznaczony orderem „Pro 
Ecclesia et Pontifice , obecny pro­
boszcz w Zagórzu koło Dąbrowy G.). 
Z kleryków jednych wydalono, innych 
uwięziono, resztę rozmieszczono po 
innvch seminarjach w Królestwie. A 
więc rosyjska mowa rozbrzmiewała w 
„katedrze kieleckiej'1 wówczas, kiedy 
katedra i seminarjum kieleckie były 
otoczone przez dziesięć dni przez kilku 
dziesięciu żandarmów. Taki zarzut 
bez sensu drukować „z bólem serca'1?

Wogóle, co ukaże się jaka korespon 
dencja ze Sławkowa w „Expresie Za­
głębia", kompromituje tylko redakcję 
tego dziennika.

Jeden z oby wateli Sławkowa.

Poświęcenie gmachu
Z. Z. P. P. i H.

Polski Związek zawodowy pracowni­
ków przemysłowych i hanidloiwycih Rz. 
P. w Sosnowcu obchodzić będzie w dniu 
18 grudliia b.r. uroczystość poświęcentia 
nowowybiud^wianego gmachu zwiiąrzkowie- 
go przy ul. SiemikiiiewitciZia nr. 17 a i zara­
zem jubileusz 15-lecia. istnienia artgani- 
zaeji. Uroczystość ta, ma którą prtzybę 
dzie szereg zaprosizonych pnzedlsfawtiiciie- 
li włiaidiz państwowych, samorządowych, 
■organiiziacyj społecznych i cszłooków 
Związku, rozpocznie się nabożeństwem 
w kościele pairafjiaflinyttu w Sosnowcu. 
Program prizewiduje podhód wzestni- 
ków> uroczystości pr®eiz miasto 2» sztan­
darami, złożenie wieńca ma płycie Noe’ 
■znanego Żołnierza, przemówienia- (prtzed 
gmachem Związku. pirizy ul. Sienkiewicza 
nr. 17-a, poświęcenie gmachu. i uroczy­
ste obr-adly XV walnego ®gTomadł2®naa 
dobeigiatów Zwdąizlku.

Świetlice i kuchnie
DLA BEZROBOTNYCH.

Wojewódzki komitet funduszu porno- 
cy bezrobotnym polecił komitetom to 
kailnym w miastaicih zająć się sprawą n- 
tworzenia świetlic'dlla bezrobotnych oran 
uiruchomideniiia tanich kuchni. W miejsco­
wościach, gdzie kuchnie i świetlne© już 
istnieją, doświadczenie wykapało, iź eą 
to placówki niezwykle pożyteczne, odicba- 

i jące bezrobotnym duże usługi, zwłaszcza 
iv okresie zimowym., sądzić przeto naie- 

I ży, ;ż komitety'lokalne izastosują ccuę do 
I polecenia i w możliwie najkrótszym cza­
sie uruchomią zarówno 'kuchnie, jak i 
świetlice, dają tym sposobem. bezrobot­
nym pomoc materjialną i kułutralno-o- 
światową. W niektórych miastach już 
roku ubiegłym były pewine projekty w 
tym kierunku, lecz skończyło się ma' do- 
'irych chęciach, może 'więc obecnie spasa­
na prz.ytbLe.rze realne 'kształty.

X ZJAZD DRUŻYNOWY DRUŻYN 
HARCERSKICH ZAGŁĘBIA DĄBR od 
będzie się dizisiaj, doi. 11 b.m., a niie dan 
18 bm. iwi salach szkoły górniczej w Dą­
browie przy ulicy LeigjiOinów. Zjazd w- 
pocznie się mszą św. w ikoiściele parta- 
fjailmym o godiziiniie 9.50 rano. W zjeźdouie 
ibiorą U'dlziiał: intsir lektorzy, hufcowi i 
diruiżynowi z terenów hufców: siosinowuec- 
kiego, grodiziiedkiiegO', dąbrowiskiiego, etirze 
miiiesizycjklieigo, olkuskiego, zawiierckiego, 
miyisizkoiwiskiego i cizęsioicłhowBkiiego. N« 
zjaździe omawiane będą sprawy ofoitu 
chorągwi w roku 1953, izjiaizdiu na IV 
Jamboree ma Węgrzech, kmrs»u narcilair- 
skiego i sprawy dlnucżyin szkól powszech­
nych isitars-zjoharcerskich i ruchomycth.
X OBNIŻENIE OPŁAT POCZTO­
WYCH. Jak donosi agencja ,<P.ress“, w 
Min. poczty roawaiżainfl' była sprawia ob­
niżenia opłat pocztowych. Obrót bowiem 
pocztowy ustawicznie maleje i spadają 
dochodiy poczty. Nariaiziie zdecydowano, 
że p-ocząwszy od Nowego Roku nastąpi 
obniżenie opłaty za polecenie listów w 
obrocie wewnętrznym z 60 na. 50 groszy. 
Jak wiadomo podłwyiżlka. taryfy z 50 na 
60 groszy nafitąpilą właśnie rok temu.
X POGADANKŁ W lielktorj’um miej­
skiej ozytedinii przy ul-. 5 Maja 14 w Dą- 
browne, odbędą się następujące potga- 
•diamki: W poniedziałek, dln. 12 bm. prcf, 
'St. Piotirowislki „Gódolilo44. We w'torek, 
din.. 13 bum. prof. St. Depoiwtski „Rosja 
iwfipółcizesna w ■zwierciadle najnowszej 
literatury polskiej“. W środę, din. 14 b.m. 
p. T. Nowicki „Raidijotecthnika — caęść 
II: Od kryształka, do lampy katodowiej“, 
W czwartek, dln. 15 ib.m. prof. J. Staśkc 
„Obozy harcerskie”. W piątek, dn. 16 
hm. prof. Wl. Chlapoiwskń ,.Obywateli 
a państwo”. W sobotę, dm. 17 b.m. prof- 
J. Rogacki „Ceł obozowńictlwa.-”. Począ­
tek pogadanek o godiz. 19.30. Wejście 
'bezpłatne.
X BACZNOŚĆ, RZEMIEŚLNICY. Dziś 
•o godiz. 5 popoł. w saila Tow-. rzemieślink 
czego pnzy ul. Ofrłiej w Sosnowcu prof. 
Kamiński wygłosi odlcizyt o p.ro<wadizeniu 
ksiąg handlowych. Ze wizględu >na aktu­
alność tematu, rzemieślnicy winni się 
•tawiś IńcuniM a». aaiń edcaatowsa.
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NA NIEDZIELĘ
AKTUALNA SZARADA.

Ułożył: W. SOWA Z DĄBROWY GÓRN. 
członek Warsz. Klubu Szaradzistów.

Pierwsza druga -|- trzecia — radia, 
Z kilku osób, jak trza — gada;
Czwarty -|- piąty jest czasowniiik;; 
Szósta -i- szósta to — rzeczownik;
Siódma rzeka w Włoszech płynie. 
Tani suę rodzą piękne dymie;
Ósma J- dziiwięć to. co — siły, 
W tym zmacizenśu, bracie _ miły; 
A dziesiąty — drzewo, kwiatek;
Szósta -p- szósta jest do diziatek: 
Pierwsza -j- czwarta są zwierzęta: 
Jedenasta z „grekU — wzdęta;
W dwunastej, gdy (o) zmiękczycie
Coś na nogi utworzycie; . 
Zaś trzynasta be.z znacz.enna. 
Odgadniecie bez zmęczenia; 
Wszystkie razem: Jest organom... 
Całkowicie — li oddanym...
Ratowaniu biedy, nędizy... . .
Chlebem, węglem, coś z pieniędzy...

OKIENKO
Ustawić lii.tery w ten sposób, alby o- 

tr.ziytrnać siześć wyrazów: trzy pionowo 
i trzy poziomo.

a a a a a a a

b o ó

b o r

c i i i

c 1 r

e 1 w

n n m z z z

Znaczenie wyrazów pionowych:
1) Najbardziej chairakteirysitycznia oso­

ba z Trylogji.
2) Pfełs®c:zyiz<na.
5) Szczyt ’wi Beskiidach śląskich.

Znaczenie wyrazów poziomych:
T) Miasto -w Chorw>acjii (Jugosła wj.a).
2) Szczyt w Tatach.
5) Prowincja francuska.

Za najlepsze rozwiązanie .5 piękne nagro­
dy książkowe. Rozwiązania nadsyłać do 
Administracji ..K. Z.‘‘ z dopiskiem na ko­
percie „Łamigłówka14 do piątku 16 b.m.

NAGRODY
po jednej książce za najlepsze rozwiązanie 
łamigłówek ogłoszonych w ub. niedzielę 4 
bm. otrzymali pp.: E. Wachelko z kop. ,.Jiu- 
ijiiszĄ J. żurkówna z Gołomoga, A. Gacek z 
Zawiercia i Z. Kosmala z Sosnowca.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do 
wtorku dnia 13 b.m. w naszej Administracja 
w Sosnowcu.

44640 złotych
A JEDNAK TO MAŁO.

W dniu 5 b.m. pod przewodnictwem, 
prezesa drż K. Rydera odbyło się posie­
dzenie zarządu oddziiiału P.CK. na po­
wiat Będziński w celu omówienia prełi- 
minaraa budżet owego na 1955 r.

Po dyskusji. i wrpoiyaidzeiniiu pewnych 
zmian. przyjęto preiliimiin.airz, opracowany 
przez skarbnika oddziału p. -dyir. Le- 
wiandowskiego i biuro oddziału. Budżet 
przewiduje po stronie wpływów zł. 
44.640, nia które składają się dochody 
zbierane przez wszystkie Koła, wchodzą­
ce w skład oddziału oraz przez zarząd 
oddziału czy to ze składek członkow­
skich ciziy ofiar w czasie wielkiego Ty­
godnia P.C.K., wreszcie z poszczegól­
nych imprez i syibsyidjów samorządów i 
Kasy chorych. Budżet ten obejmuje rów 
n-i-etż budżet stacji opieki mad dzieckiem 
i matką, bodącej jedną z agend oddzia­
łu. Dochody te wystarczają zaledwie na 
pokrycie bieżących wydatków .na akcje 
prowadzone przez oddział, lecz w dużym 
stopniu nie wystarcza ją na pokrycie wy­
datków, związanych z organizacją pogo- 
iow-ia sanitarnego na wypadek wojny 
czy klęsk żywiołowych. Zarząd oddizia- 
łu ma nadzieję, że b-naki te będą pokry­
te przez za.rząd główny i zarząd okręgu 
P.C.K. z funduszów otrzymywanych z 
nowo wprowadzonego po-da-tiku od wido­
wisk i zaibaw. Prcłimina.rz budżetowy 
Wstał wysłainy do zarządu okręgu P.C.K. 
w Kielcach, a po powrocie stamtąd zo­
stanie przedtiożony przez zarząd oddzia­
łu na dorocznem walnem zebraniu dele­
gatów Kół, które się odbędzie w począt­
ku przyszłego roku.

■Następnie p. dr. Ryder odczytał pismo 
zarządu okręgu P.C.K. w Kielcach w 
sjmajwiie urządzenia kolumny dezyinfe 

kcyjno - kajpieliowej, zoirigiamiizowiainia 
pomocy amlb-uilatoiryjmej oraiz killkru in­
nych pism nad któremii przeprowadzono 
dyskusje.

Po załatwieniu jeszcze kilku drobnych 
bieżących stpr-aw posiedizenie zakoń­
czono.

X STOWARZYSZENIE ABSOLWEN­
TÓW INSTYTUTU KSZTAŁCENIA 
HANDŁ. W KRÓL. HUCIE. W diniu 4 
b.m. o godz. 10 w auli MJ.KJH. odbyło 
się zebranie odczytowe, cieszące się du­
żą frekwencją i zainteresowaniem u 
członków. Na zebraniu tern referował za- 
parzytsiężony Tzeczoizmawoa księgowości 
prof. Wł. Jędirall, wygłaszając referat p.*L 
„Księgowość uproszczona w świetle ra­
cjonalnej krytyki/ \ oriaz p. St. Stańko- 
odczyt p.t. „Wyspiański a Polska współ­
czesna". Na zebraniu tern zadecydowa­
no stworzyć przy stowarzyszeniu „sek­
cję księgowych", która ma za- zadanie 
dokształcać oraz dać możność zaintere­
sowanym być w stałym kontakcie w 
wsizelkiieimii przejawami i ziagaidndemi z 
iej dziedziny. Następne zebranie odbę­
dzie się w styczniu pjr., którego dokład­
ny termin zostanie w swoim czasie pod­
dany.

O lokal sądu 
grodzkiego w Dąbrowie.

Magistrat Dąbrowy na skutek żą­
dania władz sądowych, udzielał sub­
wencji, w wysokości 5.600 zł. rocznie 
na opłacanie części czynszu dzierżaw­
nego za zajmowany przez sąd grodzki 
lokal w gmachu resursy. W roku bie­
żącym, z uwagi na ciężką, sytuację 
finansową miasta i brak pieniędzy na 
rzeczy istotnie potrzebne, Magistrat 
pominął subwencję na utrzymanie lo­
kalu sądowego, wychodząc z założe­
nia, że sąd jest jeżeli nie instytucją 
dochodową, to w każdym razie samo­
wystarczalną. z racji pobierania róż­
nych opłat. W odpowiedzi na to, wła­
dze sądowe zawiadomiły Magistrat, 
że jeżeli miasto subwencji nie udzieli, 
sąd 'Zostanie przeniesiony do innej 
miejscowości. Nie chcąc pozbawić 
mieszkańców pewnej wygody, zwią­
zanej z istnieniem sądu na miejscu. 
Magistrat z konieczności zgodził się na

Pomoc bezrobotnym 
w powiecie Olkuskim.

W PILICY.
Pod przewodnictwem miejscowego 

rejenta p. J. Stachnika, odbyło się w 
Pilicy ogólne zebranie gminnego ko­
mitetu do spraw bezrobocia, na któ- 
rem odczytano sprawozdania z dzia­
łalności zarządu za okres ubiegły. O- 
gółem komitet pilicki zebrał w go­
tówce zł. 5.582,50, z powiatowego ko­
mitetu z Olkusza otrzymał izł. 1.589,75 
plus żywność w naturze. Na utrzyma­
nie kuchen Wierbka—Sławniów wy­
dano zł. 5.676,65 , w Pilicy zł. 1.965,67. 
różne wydatki wynoszą zł. 52,45. Z 
kuchen korzystało przeciętnie w 
Wierbce 150 dzieci i w Pilicy 160 
dzieci. W skład zarządu weszli pp.: 
inż. Wł. Palczewski (prezes), Wł. Je­
leń i E. Kwapisz (zastępcy), J. Stach­
nik (skarbnik) i Wł. Kulka (sekre­
tarz). Do sekcyj wybrano: kwalifika­
cyjnej pp. St. Drążkiewicza, Ig. Go­
mółkę i Koszelskiego: rozdzielczej pp. 
M. Roszkowskiego, E. Lamberskiego, 
E. Redera, Wł. Kossowskiego, A. Ma­
ja i J. Sandrę; zbiórkowej pp. Janinę 
Stachnikową, Janinę Sadowską, Cecy­
lię Faryaszewską i M. Barańskiego: 
dożywiania dziatwy pp. Wł. Kwieciń­
skiego, A. Szafarczyka, A. Słabonia i 
A. Staśko. Komisja rewizyjna pp.:
H. Sadowski, J. Wieczorek i J. Stró- 
żecki. Na zebraniu byli obecni: za­
stępca starosty p. Trznadel i sekretarz 
pow. kom. p. Podworski z Olkusza.

W OGRODZIEŃCU.
W ub. niedzielę odbyło się ogólne 

zebranie lokalnego komitetu w Ógro- 
dzieńcu. W trakcie składania sprawo­
zdań z działalności zarządu, które zo­
stało zaakceptowane przez zebranych, 
miejscowi proboszcz ks. Podkopał żą­
dał niektórych wyjaśnień i domagał 
się. ■większej opieki ze strony powia-

EMOISJA Tranowa
SCOTT Oowne 

to odżywka witaminowa dla naszych dzieci 

nil tóś nmaii Msza i httuu śla w slklcli lii 
We wszystkich krajach świata daje każda dobra 
matka swym dzieciom prawdziwą Emulsję Tranową 
wyrobu firmy Scott & Bowne, tembardziej, że jest 
ona tak tania:

dawniej obecnie
Mała flaszka (połówka) Zł StSff tylko Zł 2.—— 
Normalna flaszka „ j43C, ,. 3.——
Wielka flaszka podwójna „ 538 „ „ 4.™
Prawdziwa Emulsja Tranowa wyrobu Scott 
Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach 
Dwafft! Wystrzegajcie się naśladownictw — 
zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny!

udzielenie subwencji, lecz tylko w wy 
sokości 1200 zł. rocznie, wysuwając 
jednocześnie projekt, że jeżeli obecny 
lokal sądu jest za drogi i niewygod­
ny, Magistrat skłonny byłby wydzier 
żąwić na pomieszczenie sądu lokal 
we własnym budynku przy ulicy So­
bieskiego, którego budowa jest na 
ukończeniu.

Widocznie władzom sądowym pro­
jekt ten odpowiada, gdyż Magistrat 
otrzymał pismo z prośbą o nadesłanie 
szczegółowego planu lokalu.

Możliwą jest rzeczą, że pertrakta­
cje w tej sprawie zakończą się pomy­
ślnie i sąd zostanie przeniesiony do 
nowego, zupełnie dlań odpowiedniego 
lokalu w domu miejskim, Dodać na­
leży, iż jest to budynek piętrowy, w 
którym na parterze mieszczą się skle­
py, a na piętrze znalazłby siedzibę sąd 
grodzki.

towego komitetu w Olkuszu. Do ko­
mitetu zostali wybrani ponownie: pp. 
dyrektor K. Berger (prezes), Klim­
czyk (sekretarz), H. Libelt (skarbnik). 
Przewodniczący sekcyj: zbiórkowej— 
wójt p. Domagalski, kwalifikacyjnej
— p. Tomasz Pilarski, rozdzielczej — 
p Zerykier, dożywiania dziatwy ■— 
ks. Podkopał. Na zebraniu byli obec­
ni: pp. starosta Gliszczyński, inspe­
ktor samorządu gminnego Martyniak 
i sekretarz powiatowego komitetu 
Podworski.

W Sł.AWKOMTE.
W Sławkowie odbyoł się w tych 

dniach ogólne zebranie gminnego ko­
mitetu do spraw bezrobocia pod prze­
wodnictwem p. A. Nowakowskiego. 
Po złożeniu spraw~ozdań z działalności 
zarządu za poprzedni okres, omówiono 
akcję pomocy bezrobotnym na przy­
szłość. Zarząd komitetu pozostaje w 
tym samym składzie, mianowicie: pp. 
A. Nowakowski — prezes; St. Pieko- 
6zewski •— sekretarz; Fr. Janik (wójt)
— skarbnik. Pozatem wybrano po 5 do 
8 członków poszczególnych sekcyj, 
jak rozdzielczej — przewodniczący 
p. E. Żak; kwalifikacyjnej .— p. Piotr 
Wiltos; zbiórkowej — p. St. Kuś. Na­
leży z uznaniem podkreślić b. owocną 
działalność komitetu w roku ubie­
głym, dzięki intensywnej pracy wszy­
stkich członków komitetu na czele z p. 
Nowakowskim, jako prezesem.

W SUŁOSZOWEJ.
_Na ostatnim zebraniu gminnego ko­

mitetu do spraw bezrobocia z Sułoszo- 
wej wybrano zarząd z następujących 
osób: pp. wójt Marszałek (prezes), ks. 
Mroczkowski ('Sekretarz), J1 Zadrożny 
(skarbnik), oraz kilkanaście osób za­
równo ze Suło6zowej jak i z terenu 
gminv da różnych sekcyj. ~

Za zniesławienie
W „GÓRNIKU11.

Wcffloiriaj Sąd ókręgowy irOzp-oKiLał apnu 
wę z ipryiwiaitflieigio •oisbarżiejMła 44~lefniiie’g<j 
Teioidiona Chrószcza (Katowice. Boipiraecz* 
n>a 14) cidpoiwteidizaiail-ineigło reidialkitora. cza- 
•sopistmia „Góiiinfllk“ origiamu ceindinailjnieigc 
Zwiiiązikiu górników.

W 'diniu. 15 steaipoiia. b;r. w „Gónndiku* 
“zo^bal unńeKizczoiiiy a-iiySouł (Piodi ^yitiutem 
„Shbdizy (kapitalni -wcdnego4 w tTcści swej 
zntesJawifający Zygmunda Dąbrowskiie- 
go, techniilka tnia> kop. „Juiljiutsiz?5.

W-ob&c uidioiwoidniemiiia 'wiiary osik. Chró* 
szcza, sajcl1 wydiał wyrok ekiaiziujący g« 
.na 6 mii.esięcy laireisizito, 100 złotych girziy  w« 
ny. Na zais<aidizie .amne&tjiii kara ta .została 
mii diaTCWianą. Na irzecz oiskairtżycfieŁa 
pnynvaitinieigo zaisądizomiO od’ M. Chrósiz-cza 
40 złotych kosztów oraiz koszty postęp-o- 
■wamiia w sprawie.

X ODCZYTY O GRUŹLICY. W .ntedlzfe- 
ł-ę, duda 11 b.m., t.j. dizdediaj- w Iolkalu 
Ośrodka izdrowia przy ul. Teatralune-j 4 
w Sosnowcu, o godiz. 11 rano bezpłatny 
odczyt wygł-ooi dir. M. Mołicki ,p.t.: „Gru­
źlica, a sport".

Tegoż -dinia o godz. 4 popoł. w lokalu 
Domu ludowego przy ul. asmej 26 rów- 
nńieiż dir. Móldckii wygłosił odcizyt p.t;: ,.W 
jdkiirn stopniu praca górnika wpływa na 
Szerzenie się gusualicy44.

X PRÓBNY ALARM POLICJI. W nocy 
z uib. piiątkiu. n*a. soibote odbył silę próbny 
a-larm policji w Soisniowcu-, zairzajdizonyi 
pirizaz wojewódzkiego koimiendamita P. P. 
inisip. Grabowskiego. Na wyznaczony 
miejsce zbiórki przybyli w przepito 
wyru, czasie <wisizyfi'cy oficerowie P.P. i 
Sosmoiwca, szelicigoiw.i wydziału śtedoziego 
i I głównego koamfeiairjiatiu ora-z oddział 
koniny. Inspektor Grabowski wyraził u- 
zuande dba sprawności policji, 'biorąoej 
udział w ćwiczenia cli.
X BÓJKA W ARESZCIE. 29-Ietui Józef 
Libera (Dąbrową Górn. 1 Maja 56) i 28- 
letnii Mieczysław Grennda (Narujtowieża 
27) zostali pociągnięci do otdfpoiwiieidizial- 
ności karnej za uszkodizeinie Chała. Gren- 
da i Libera we winześniu b.r. w nocy zo­
stali osaidizenii w areisizcie za pijaństwo^ 
Gdy weEEiłi dio celi rzucili się na are- 
sztiainrtów, bijać ich po ciemku. Ofiarą 
awanitwry padł Chławby Altbaum, któ­
remu złamano przedramię wskutek Cze­
go przez kiilka tygodni nie mógł władać 
ręką. Obecnie Sąd okręgowy okazał Li­
berę na 6 miesięcy więzienia., lecs wo­
bec ammeisljii kania została mu darowana. 
Greimdia woibec braku dowodów wimry zx> 
6>tai uintewiniDiiooy.
X ARESZTOWANIA ZŁODZIEI. W 
Bęidzdinie w ostaitmiich dniach zanotowane 
kilka kradzieży, przyczem wszystko 
śiwfiadozyło za tern, że kradizieży tych do- 
komałla jednia i ta sama, sizajka. W wyni­
ku przeprowadzonego dochodzenia. 
sprawcy tych hnadlzieży zostali ujęci. 
Zlikwidowaną, sizajkę 'złodziejską twoirzy 
Iii mieszkańcy Będzina : Kazimierz Zysk 
(Małachowiskiego 56), Lucjtam Syrena 
(Lompa 4) i Marjan Drzazga, bez stiałe- 
go miejsesi [zamieszkania. A reszto w-a* 
nycb ztodziea Mnaekaiz^uno władzom, są-
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ZE SPORTU.

Phyllis Harding, angielska mistrzyni olim­
pijska, ustanowiła rekord w pływaniu na 
plecach na 400 m. w ciągu 6:1.12,4, bijać 

Holenderkę Braun o 4,4 sek.

Z ŻYCIA K.M.ZD. W SOSNOWCU.
Ubiegłej niedzieli w lokalu Klubu motocy­

klowego Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnow­
cu odlbyioił się zakończenie sezonu letniego,. 
Zwycięzcy i uczestnicy z poszczególnych im­
prez otrzymali nagrody i plakiety pamiąt­
kowe. Zarząd Klubu w okresie zimowym o- 
p.nacuije kalendarz sportowo-turystyczny, któ 
ry obejmie wycieczki tak krajowe jak i za­
graniczne, oraz wielce urozmaicone imprezy 
dla mieszkańców Zagłębia. W tyim. celu za­
rząd przystąpi do porozumienia isiię z kluba­
mi śląskimi. Członkowie Klubu proszeni są 
o nadsyLanie swoich projektów i uwaig w 
terminie do 24 b.m.
REPREZENTACJA KLUBÓW ROBOTNI­
CZYCH G. ŚLĄSKA — RL.S. ZAGŁĘBIE.

Dziś o godz. 2 popołudniu na boisku przy 
uliicy Legjonów w Dąbrowie, odbędą się in­
teresujące zawody reprezentacji klubów ro­
botniczych Górnego Śląska z wicenmŁitrzem 
klubów robotniczych Polski — „Zagłębiem/4.

PIERWSZY ŚNIEG W BESKIDACH.
W ostatnich dwóch dniach spadł w Beski­

dach Śląskich d<ość znaczny śnieg, który po­
krył góry i doliny. Z poszczególnych ośrod­
ków donoszą:

Równica: grubość pokładu 20 cm. w tem 
nowego 19 cm. puchu śnieg pada dalej, tem­
peratura — 8 stop. C. -wiatr północno-izach.

Wisła - Centrum: grubość pokładu od 10 
—12 cm. puch, temperatura — 6 stop.

Glębce Kuba.lonka: grubość pokładu od 12 
do 20 cm. puch. Temperatura — 6 stop.
Barania Góra: na starym pokładzie 10 cm. 

9 cm. świeżego śniegu puchu, temperatura 
— 10 stopni, skłoność do dalszych oipadów. 
Z innych ośrodków komunikaty nie doszły.

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
I przemianę imaterji, stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa44 pobudza 
prawidłowość funkcji narządów trawienia 
i kieruje odżywcze dla organizmu soki do 
krwiobiegu. Żądać w aptekach i d.rogerjacli. 
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Hasz dział radiowa.
OPERETKA „PAGANINI4’.

Dnia 12 bm. o godz. 20 nadjostacja war­
szawska nada je mul zwyczaj melodyjną, peł­
ną czaru operetkę Franciszka Leliara — 
„Paganini44, której treścią jest . fragment 7. 
życia „króla skrzypków44, _ niejednokrotnie 
posądzanego o tajemne związki ze światem 
sil nieczystych, taką bowiem dziwną moc 
posiadała i urok na słuchaczów rzucała gra 
Paganiniego. Part je tytułowe odtworzą: Ol­
ga Ol giną i Aleksander Wasiel. Dyryguje 
Wacław Ellszyk. Operetkę zraidjofonizowala 
M. Makowiecka.

NIEDZIELA 11 GRUDNIA.
10,00 — Transmisja nabożeństwa we Lwo­

wa. 11,58 — Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej. 12,10 — Komunikat meteorolo- 
giożhy/ 12,15 — Poranek symfoniczny z Fil­
harmonii warszawskiej; w przerwie „Z za­
gadnień higjeny pracy” wygł, dr. K. Dą­
browski. 14,00 — Komunikat rolniczo - me­
teorologiczny. 14,05 — Inż. Alojzy Kaspro­
wicz: „Zwalczanie szkodników roślin ogro-d- 
njc^y.c^ w porze zimowej44. 14,25 — Muzyka 
popularna. 14.40 — Słuchowisko prawnicze 
dla1'rbliników w oprać, mec. Nadratowskie- 
go. 15,00 — Muzyka popularna. 16,00 —Au­
dycja d.da młodzieży: Radjotygodnik ,,Co się 
dzieje na świecie44 w opracowaniu prof. d,ra 
Witolda Wilkosza. Pogawędka Wacława 
Frenkla pt. „Nie było was — był las44. 16,25 
Intermezzo muzyczne. 16,45 — „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne. 17,00 — Recital for­
tepianowy Juljana Karolyi. 18,00 — Muzy­
ka taneczna. i9,00 — Rozmaitości. 19,10 — 
Prof. Stanisław Ligoń: ...Bery i bojki ślą­
skie44. 19,25 — Słuchowisko jpt. „Igraszki tra­
fu i moralności44 p-g Tristana Bernardą. 
20.00 — Koncert popularny; w przerwie 
wiadomości spÓTtowe. 22,00 — Muzyka ta­
neczna z kawiarni Aslória. 22,55 — Koni uni­
kat meteorologiczny. 23,00 — Komunikaty 
sportowe. 25,05 — Muzyka taneczna. 25,35 - 
MasKkn. teasazsia.

Narciarze w Beskidach Śląskich.

Nie kupując u obcych i nie korzystając z ich rze­
miosła zmniejszysz bezrobocie wśród rodaków pozba­
wionych możności pracy.
7971 Tow. „Rozwój”.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Nowe dzieło Romana Rybarskiego.

W tych dniach ukazała się nowa 
książka prof. Romana Rybarskiego 
pt. „Przyszłość gospodarcza Polski"?

Zanim omówimy obszerniej dzieło 
znakomitego uczonego, stwierdzamy, 
że w książce tej znajdzie czytelnik od­
powiedź na wszystkie zapytania, jakie 
się nasuwają przy obserwacji zjawisk 
natury gospodarczej dnia dzisiejszego 
i jutra Polski.

, SPADEK CEN PRZEMYSŁOWYCH W POL 
' SCE A ZAGRANICĄ. W ciągu r. ub. dyna­

mika spadku cen przemysłowych w Polsce 
była znacznie silniejsza niż zagranicą. I 'tak 
podczas gdy wskaźnik cen artykułów prze­
mysłowych obniżył się w Polsce w ciągu ub.

’ r. o 11,1 proc. to. w Austrji tylko o 5.8 pnoc. 
w Czechosłowacji o 7.5 proc., a St. Zjedno­
czonych o 9,5 proc. Ogólny wskaźnik cen 
hurtowych wyrobów spadł w Picfece o 9 proc 

za w Niemczech tylko o 7,8 proc., w tem 
wskaźnik wyrobów gotowych dla konswmcj.i

' spadł w Polsce o 11,7 proc., a w Niemczech 
; tylko o 10 proc.

W GÓRNICTWIE, HUTNICTWIE I PRZE­
MYŚLE. Juk wynika z ostatnich danych G1 
Urzędu statystycznego;, nia 1 listopada rb 
na terenie całej Polski zatrudnionych było 
ogółem w górnictwie 109.455 osób, w hutnic­
twie 52,127, w przemyśle przetwórczym 
385.705, w warsztatach kolejowych i wytwór­
niach wojskowych 52,584, w elektrowniach 
i wodociągach 6,879. oraz na robotach pu- 

: bljcznych 25,480 osób.
KOMUNIKATY O RUCHU OKRĘTOWYM. 

Z inicjatywy komisji przewozów portowych 
przy departaimeoicie morskim Ministerstwa 
przemysłu i handlu,, zarządy portów w 
Gdańsku i w Gdyni postanowiły wydawać 
w odstępach dwutygodniowych, względnie 
dekadowych, komunikaty, zawierające daty 
odjazdów okrętów.. Akcja ta zainicjowana 
.została w porozumieniu z przedsiębiorstwa­
mi żeglugowemi celem ułatwienia osobom 
i instytucjom' zainteresowanym informowa­
nia się w ©prawie ruchu okrętów, co dotych­
czas połączone było z pewnemi trudnościa­
mi]. W ostatnich dniach ukazał się już tego 
rodzaju komunikat portu gdańskiego w ję­
zykach polskim, czeskim i niemieckim, w 
najbliższym zaś czasie zacznie się ukazywać 
komunikat, dotyczący ruchu okrętów w por­
cie gdyńskim.

MILJON BEZROBOTNYCH NIEMIEC­
KICH U ŹRÓDEŁ AMAZONKI. Niemiecki 
generał Kundt, który spełnia funkcje szefa 
sztabu generalnego armji boliwijskiej, przy-, 
jechał do Niemiec na urlop, przywożąc ze 
sobą projekt osadzenia miljoina bezrobot­
nych u źródeł Amazonki. Cała akcja osad­
nicza przeprowadzona byłaby w ciągu trzech 
lat i kosztowałaby 5000 marek na osobę, co 
czyni „bagatelkę*4 5 miljąrdów marek, We­
dle projektodawcy opłaciłoby się to stokrot­
nie dla przemysłu krajowego. Wszystkie bu­
dynki zbudowanoby ze stali i wysłano na 
miejsce z Niemiec. Ze względu na tropikal­
ną temperaturę przewidziećby trzeba jeszcze 
specjalne urządzenia chłodnicze dila każde­
go domu, co znów dałoby masowe zamówie­
nia d.la odnośnego przemysłu. Co zaś do o- 
wadów i innych niebezpiecznych stworzeń, 
te te teoaAobjK. wte wadami teuiiacsaaż & eamo-

Omówiwszy poszczególne zagadnie­
nia, bolączki oczywiste i ukryte, spo­
soby zwalczania zła i widoki popra­
wy. autor w ostatnim rozdziale poru­
sza i oświetla trudny, ale jakże natu­
ralny problemat wychowania gospo­
darczego. Myśli prof. Rybarskiego o 
naszym charakterze narodowym i o 
jego przejawach w polskiem życiu go- 
spodarczem są prawdziwą rewelacją!

lotów. Projekt jest iście kolosalny na mo­
dłę niemiecką. Niewiadomo tylko, kto da 
nań pieniądze.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 10 grudnia

Dewizy: Belgja 123,70. Holland ja 550,75 — 
558.65. Londyn 29.00 — 29.05. F^wy Jork 
8.925. Paryż 3485. Praiga 26,42. bzrwajcair.ja 
171.75. Sztokholm 158.00. Włochy 45,75.

Obroty mniej, niż średnie, tendencja prze­
ważnie utrzymana, b. mocna dla dewnlz na 
Londyn. Banknoty dolarowe w obrotach po­
zagiełdowych — 8.95. Rubel złoty 4.62 i .pół
— 4,65. W obrotach prywartnych: rubel źre­
bmy — 1,55, 100 kopiejek binonu srebrnego
0.54.  Gram czystego złota — 5.9244. W obro­
tach rrpiędizybankowych dewiza na Berlin
212.50. Marki niemieckie (banknoty) w obro­
tach prywatnych 211.90 — 2112.15. Funt srater 
lingów (banknoty) w obrotach prywatnych 
29.00 (chciano płacić).

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla­
na 39,25; 7 proc. poż. stabiiliizacyjna 54.25 — 
54.00 (odcinki po 500 doi. 54.75) (w proc.); 4 
proc. poż. inwestycyjna 95.25 — 99.50; 4 
proc, państw. poż. premjowa dolarowa 52.75
— 52.90 — 52.75 ; 5 proc, .konwersyjna 40.00

Akcje: Bank Polski 86 50; Spiesis 35,00: 
Warsz. Fabr. cukru 15,25 Droga żelazne do­
jazdowe 10.50.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto I standard 700 g-1 od 14,75 dio 15400. 

kyto II standard 689 g-1 14,50 — 14.75. Psze­
nica jara czerwona, szklista 775 g-1 25,00 —
25.50. Pszenica jednolita 742 g-1 24.00 — 24,50 
Pszenica zbierana 438 g-<l 23,50 — 24,00. 
Owies jednolity 468 g-1 15,00 — 15,50. _Owies 
zbierany 458 g-I 13.50 — 14.00. Jęczmień na 
kaszę 15.50 — 14.00. Jęczmień browarny o 
wadze 689 g-1 15.50 — 16,50. Gryka 15,00 — 
16,00. Proso 18,00 — 19,00. Groch polny z

. . - 17,77. C__ L __
30,00. Wyka 16,00 — 17,00. Pe-

8.50. Rzepak zimowy 47,00 — 49,00. Siemiie 
lniane basis 90 proc. 58.00 — 40,00. Koni­
czyna czerwona surowa bez grubej kamion­
ki 90,00 — 110,00. Koniczyna czerwona bez 
kanianki, o czyst. 97 proc. 110,00 — 125.00.

i, o czystości 97 
liaki jadalne 5,50

— 48,00. Mąka ps-zenna 4-0 wym. 
i. 58,00 — 45,00. Mąka żytnia pytl.

nica jara czerwona, szklista 775 g-1 25,00 —

zbierana 458 g-<l 23,50 — 24.00.

zbierany 458 g-I 13.50 — 14.00. Jęczmień na 
kaszę 15.50 — 14.00. Jęczmień browarny o 
wadze 689 g-I 15.50 — 16,50. Gryka 15.00 — 
16,00. Proso 18,00 — 19,00. Groch polny z 
workiem 28,00 — 25,00. Groch Vilctoria z wor 
leiem 25.00 — 30,00. Wyka 16,00 — 17,00. Pe- 
luszka 15,00 — 16,00. Łubin (niebieski 8,00 — 
8.50. Rzepak zimowy 47,00 — 49,00. Sternie 
Lniane basis 90 proc. 58.00 — 40,00. Koni­
czyna czerwona surowa bez grubej kamion­
ki 90,00 — 110,00. Koniczyna czerwona bez 
kanianki, o czyst. 97 proc. 110,00 — 125.00. 
Koniczyna biała surowa 90,00 — 120,00. Ko­
niczyna biała bez kanie"~ 
proc. 150,00 — 180,00. Zit _
— 4,00. Mąka pszenna luksus, wym. 50—40 
proc. 43,00 '■— 48,00. Mąka pszenna 4-0 wym. 
60—50 proc. 38,00 — 43,00. Mąka żytnia pytl. 
I gat. 65 — 55 proc. 25,00 — 27,00. Mąka 
żytnia siitk. U gat. po 55 proc. 20,00 — 21,50 
Mąka żytnia razowa 95 proc. 20,00 — 21,50. 
Otręby psizenne szale 9,75 — 10,25. Otręby 
pszenne średnie 9,00 — 9,50. Otręby żytnie 
8,50 — 9,00. Kuchy Lniane 20.50 — 21,00. Ku­
chy rzepakowe 15,75 — 16,25. Kuchy 
neoziMiko^n 4^—44 te»a. — 1Z.OT,

Kronika Zawiercia
X POSIEDZENIE RADY KOMISA­
RYCZNEJ odibędizie się jiutoo w Magii- 
stnaiciiie. Poisdedzeniiie to wyznaczone by­
ło na dzień 7 Km., jedtaalklże mie odby­
ło siię wówczas z ipowoidta niciprzylbycisi 
iriadaych.
X PRZED UNIERUCHOiMIENffiM 
T.A.Z. Jafc już dioinoiSfiiliiśmiy; w swwąziku 
z ziapoiwiieidlziią eałkowiiiteigo untierucho- 
miieiniiia T.A.Z. wyijieichał dio Warszawy, 
celem interwemiojii. w Mitniisteir&tiwaie pracy 

, inspiektioir piraicy, iinż. Pawłowski. Inter- 
Wiencjia ta odinioisła tryilko tern skutek, że 
MinisitieiristwiO pinzyirzeikilio zwiększenie ak­
cji dbnaiźniej dila zwoltnionych rioibotni- 
ków.
X PROŚBY O ULGOWE ŚWIADE­
CTWA PRZEMYSŁOWE ^a rok 1933 
będą roiz|piaitiriy>wiane tylko «W' tych wypa-cL 
.kiach, o ile podatiniiicy zło®ą jie w urzę­
dzie ekairibowym w bieżącymi miesiącu, 
przed Nowym Rokiem. Nowopowstałe 
pTizeidoiębioirsitiwai, które roizpoCEpą siwą 
d^iałaliność w r-oku 1933i, w mteisiącu 
styczmifu, lutym, majicu i t.d. iwiniuy skła­
dać podiainiia o ulgowe świiadectiwa z chwi 
lą uruchomieiniia przedsiębiorstwa.
X ZE ZWIĄZKU INWALIDÓW WO 
JENNYCH. Obec/ny zarząd powiatowe­
go Związku inwalidów wojennych, daię 
ki poipairciu społeczeństwa pro^vadizi im 
teosywmą dizdiałalliność, niosąc pomoc naj­
biedniejszym członkom oraz opiekują^ 
się sierotami po poileigłyich inwalidach 
wojennych. Podobnie, jak przed ub. 
świętami Bożego Naród zenia zostainie 
iroadiana najlbiedloiiejiszym żywność.

W najbliższych dlniach siedziba Zwaiąn 
ku zostanie przeinuesioina do lokalu p. 
Moorai, przy ul>. Piłlsiuidiskiego, gdizde urzq 
■dizona zostanie również świetliea. Do­
roczne walne ziebrtanie członków Zwią® 
ku odbędzie siię 8 stycznia. 1932 r.
X STOWARZYSZENIE OŚWIATY RO- 
BOTNICZEJ urządza dlzisiaj «w sald Do­
mu ludowego przedstawienie, na które 
złożą się. cztery jedlnoaktówki: „Spóź­
niony tancerz”, „Podejrzana osoba”, 
„Świetna sposobność” i ,-Nie mów hop, 
aż przeskoczysz”. Biilliely w cienie od 54 
gr. do 1 zł. Początek o godiz. 6 wieczo­
rem.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Mosizka' 
Libermana- (Leśna- 4) skradziiono garde­
robę i biiiżuterję, wairtości 210 zł.

Z waigonu pociągu towiairoiwieg-o zrzuco­
no kilka korcy węgla. Spra3vca kradizde 
źy Piotr Tytkowski z Nowego Zaiwier 
cia dostał zatrzymany przez pat,rolują 
oego policjanta..
X SPROSTOWANIE. W podiziiękowajniu 
Związku hallerczyków, zamiiesizczomem 
we wczorajszym numerrze, mylnie wy 
drukowano nazwisko, reżysera sztuki p. 
Stypkowskieigo (Stypulko.wski), co nn- 
niejszem .prostujemy.Kronika Olkuska.
X WIELKI KONCERT RELIGIJNY. 
We wtorek, 13 b.m. w sald kina „Orzeł” 
w Olkuszu odbędfzńe sdę wdeilki koncert 
muzyka religijnej chóru bazyildkd Jasno­
górskiej pod wyisiokim protektoratem ks. 
bifikiupa Kubiny.
X ZEBRANIE WŁAŚCICIELI NIERU­
CHOMOŚCI. Jutro, t j. w pomiedziałek 
o godz. 7 iwaecz. w sali kina „Orzeł” odr 
będzie się zebranie właścicieli nierucho­
mości w Olkusizreu Na porządku obrad
m. in. będiziie wrybór prezesa na. miejsce 
ś.p. Guirbiela.
X WIECE. Posłowie PtPłS. Mikolajewskn 
i Bień, wygłodzą dzisiaj w Olkuszu ii 
Sławfkowie referaty o sytuacji politycz­
nej i gospodarczej w Pollsice. W OLku- 
szu wiec odbędtzie się <v.- Domu robotni­
czym o .godz. 12 a pół w południe, a. w 
Sławkowie o godz. 3 popoludlniu.

RÓŻNICA.
—, Jaka jest różnica mię-dizy śniegiem a 

żołnierzem?
— Żołnierz musi wstawać o piątej ran^ 

śnieg może jeszxMe poleżeć.
W SKLEPIE LAMP.

Matka do dorastającej córki: Andaiu, lam­
pka. się spaliła, wstąp do składu i kup lam­
pę „Osram44.

Córka: Ależ mamusiu, przecież przy lu­
dziach nie mogę powiedzieć takiego wyrazu.

Matka: No, to powiedz Be-be. a w skła­
dzie sie domyśla, o co ca chodzi.
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Z CAŁEJ POLSKI 
ROZPROSZENIE POCHODU O.W.P. 

W ŁODZI.
W czwartek, jako w szóstą rocznicę 'zor­

ganizowania łódzkiego Obozu Wielkiej Pol­
ski — zjechało do Łodzi przeszło 600 przed­
stawicieli OWP. t. województwa Łódzkiego. 
Po nabożeństwie w katedrze uformował się 
pochód, który zamierzał przejść ul. Piotr­
kowską do placu Wolności. Kroczących w 
Dochodzie rozproszyły większe oddziały po; 
iic.fi- Kilka osób aresztowano. Manifestanci 
wznosili okrzyki przeciwżydowskie.

TRZET REDAKTORZY 
„PIELGRZYMA44 W WIĘZIENIU. 
Jak wiadomo, redaktorzy najstarszego ka­

tolickiego pisma na Pomorzu, wychodzącego 
w Pelplinie „Pielgrzyma* pp. Wacław Cie­
sielski i Franciszek Gwiżdalski od dwóch 
niemal miesięcy przebywają w węzieniu w 
Warszawie. W środę o godz. 10 rano poleją 
pelplińska wezwała redaktora odpowiedzial­
nego „Pielgrzyma" p. Kaz. Rapiora na prze­
słuchanie. Komisarz policji w, Tczewie p. Ce- 
we badał p. Rapibra na okoliczność, kto jest 
autorem ldstu otwartego do posła Rybarskie- 
go ze Stron. Narodowego. List ten był wy­
drukowany w numerze „Gońca Podmorskie­
go" z dnia 4 bm. P. Rajńor zasłaniając się 
tajemnicą redakcyjną, nazwiska autora owe­
go listu nie ujawnit Aresztowano go i pod 
eskortą odwieziono do więzienia w Tczewie. 
Tak więc trzej, redaktorzy ^Pielgrzyma" 
przebywają w więzieniu.
WYD ALENIA NA UNIWERSYTECIE 

WARSZAWSKIM.
Senat Uniwersytetu wydał wczoraj drwa 

nowe orzeczenia w sprawie ostatnich zajść, 
wydalając jednego studenta na dwa lata, a 
drugiego na 6 miesięcy. Komisja dyscypli­
narna Senatu Politechniki rozpoczęła prace 
onegdaj. Ma ona rozpatrywać 30 spraw stu­
denckich. Wyroki ogłoszone będą w przy­
szłym tygodniu.
INSTYTUT DLA BADAN GRUŹLICY 

I KLIMATÓW.
Onegdaj odbyła się w Warszawie w pań­

stwowej szkole higjeny konferencja w spra­
wie utworzenia w Zakopanem Instytutu dla 
badań gruźlicy i klimatów. W konferencji 
wzięli udział m. in.: dyrektor departamentu 
służby zdrowia dir. Adamski, komendant cen­
trum wyszkolenia sanitarnego gen. Kołłątaj- 
Srzednicki, nacz. Wroczyński), oraz przed­
stawiciele ogólno-państwowego Związku Kas 
chorych, związków przeciwgruźliczych i or- 
ganizacyj lekarskich. W wyniku konferen­
cji wypowiedziano się jednomyślnie za po­
wołaniem do życia Instytutu. Będzie on pier­
wszą w Polsce placówką dila naukowego i 
wszechstronnego badania jednego z najdo­
nioślejszych zagadnień zdrowia.

DAROWANIE KARY 
DROBNEROWI.

Sąd Najwyższy ogłosił wyrok w sprawie 
Bolesława Drobnera. ciągnącej się od prze­
szło czterech lat. Bolesław Drobner był ska­
zany początkowo na dwa, a później na rok 
więzienia za wygłoszenie pewnych przemó­
wień na wiecach przedwyborczych na Po­
morzu w 1928 roku. Obrońca skazanego B. 
Drobnera, adw. Herman Liehermann w skar­
dze kasacyjnej domagał się m. in. zastoso­
wania ustawy amnestyjnej z czerwca 1928 r. 
Sąd Najwyższy ten wniosek obrońcy u- 
względnił i darował B. Drobnerowii karę 
rocznego więzienia na zasadzie amnestji z 
1928 roku.

UCIECZKA ŻOŁNIERZA 
REICHSWEHRY DO POLSKI.

W ostatnich dniach zbiegł do Polski ka- 
walerzysta Reichswehry i prosił władze pol­
skie o umożliwienie mu pobytu w granicach

naszego państwa. Przy sposobności podał ja­
ko powód swej ucieczki nieludzkie trakto­
wanie żołnierzy Reichswehry, specjalnie zas 
w pułkach kawalerji zarówno przez podon- 
cerów, jak i oficerów. Sam zbieg me mog’ 
już dłużej znieść tego postępowania i zdecy­
dował się na ucieczkę.
WALKA ORŁA Z CZŁOWIEKIEM.

W tych dniach mieszkaniec -wsi Januliszki 
koło Mołodeczna A. Podium _ zauważył wuei 
kiego ptaka, który rzucił się do wozu, w 
którym znajdowało się kilka gęsi i indyków. 
Gdy Pociun chciał drapieżnika odpędzie, ten 
rzucił się na niego, począł go tłuc dziobem 
pogłowie i twarzy. Między ptakiem a wło­
ścianinem zawrzała walka, z której, wyszedł 
zwycięsko Pociun, mimo, iż drapieżny ptak 
dotkliwie go poranił. Zabitym ptakiem oka­
zał się orzeł górski wielkich rozmiarów, któ­
ry zabłąkał się w te strony.

Pradożerca w Waszym domu...
Siedzicie spokojnie w swoim mieszkaniu, 
nie wiedząc nic o tern, że równocześ­
nie grasuje w nim „prcłdoiercc*"'...

Wkradł on się do Waszego domu równo­
cześnie x ł. zw. .łanią” żarówkę, kłórę 
kupiliście, nie bacząc na markę, zadowo­
leni, że trochę mnie] koszłufe.

Dopiero, gdyście spojrzeli na licznik ele* 
ktryczny, przekonaliście się o szkodzie, jakę 
Wam wyrządził „prgdożerca”...

Odtąd chyba kupować będziecie jedynie 
żarówki, których konstrukcja słoi na nap 
wyższem poziomie techniki.

ŻARÓWKĄ MILI PSA
CHRONI WASZE oczy, DBaWwzA KfESZEŃ

„Niemiecki Dreyfuss” 
Epilog afery Bullerjahna.

W tyich dtaiiack rtotzetgmaił się w Berbimie
ępiŁoig afery, izwiatnej „aferą niemieckiego 
Dreyfusa44. Sąd uaiiewiininiii Waltera Buil- 
lerjahiiią,B który od roku 1925 pozostawał 
(pod zarzutem wprawiania szpiegostwa 
na rzecz państw spraymiierizioiiryoh.

Lat temu sześć Sąd Najwyższy w Lip­
sku skazał Bulllerjahna ma piętnaście lat 
ciężkiego więzienia za to, iż wskazał on. 
członkom komisji rozbrojeniowej tajne 
sikłaidy amunicji. Miiał on wręczyć ofice­
rom angielskim, zasiada jącym w komisji 
doik-liaidne informacje, o tzalktonsipiirowa- 
:nych arsenałach niemieckich. Builterjahn 
był zarządzającym® kładiami w pewnej 
fabryce, mieszczącej się na przedmieściu 
(Berlina. Owa fabryka była podczas woj­
ny głównym dostawcą amunicji dla ar- 
mji.

PIERŚCIONEK Z BRYLANTEM
W ŻOŁĄDKU.

Niezwykłą skargę złożył policji. zamożny 
kupiec z Królewskiej Huty p. Zelug Lubel­
ski.. Przywiózłszy o godz. 2 w nocy do ko­
misariatu pannę Marjannę Andrzejewską, 
mieszkankę Łodzi, bawiącą chwilowo w Ka­
towicach na występach gościnnych, oświad­
czył, że panienka połknęła pierścionek z 
brylantem, wartości dwu tysięcy złotych. Za­
możny kupiec spędził w towarzystwie łako­
mej panienki urozmaicony wieczór. Między 
innemi punktami była w programie także i 
suta kolacja w gabinecie jednego z hoteli. 
Właśnie podczas tej kolacji panienka oglą­
dając pierścionek kupca, , połknęła go nie­
znacznie. Wobec tego oświadczenia przewie­
ziono pannę do szpitala Spółki Bramckiej w 
Katowicach, gdzie w sposób bardzo prosty 
pierścionek rewindykowano.

Na skutek zeznań Bułilerjiahnia Człon­
kowie komisji międizysojuszniczej prtze- 
prowadzili w roku 1924 rewiizję w fabry­
ce i znaleźli tam ukryte składy karabi­
nów i części karabinów maszynowych. 
Przez czas jakiś przypuszczano w Niem­
czech, że z tego powodu Francja opóźnia 
ła datę ewakuacji Nadirenjii.

Dopiero po jakimś czasie nziąd niiemiec 
ki otrzymał poufną wiadomość, iiż osobni 
kiem, który wslkasali komisji skład' bro­
ni jest Bulłerjahn. Aresztowano go nie­
zwłocznie i stawiono przed sąd wojenny.

Skoro iwyidaino wyrok na Bullerijahna 
zaczęły dziać się dziwne rzeczy.

Ktoś doniósł władzom, że informator, 
który „wsypał44 Bullerjiahnia nie chciał 
.złożyć przysięgli nie wyjawił swego na- 
zwiislka, nie zasługiwał więc na bęzwzglę- 

dne zaufanie. Okazało się, że sędzia śłed- 
cczy nieś terał się nawet spra widizić wia- 
rogoidności słów anonimowego świiada i 
oparł na nich oskarżenie.

Później dowiedziano się, że owym „a- 
non.imem44 był naczelny dyrektor fabry­
ki, w której pracował Bułlerijiahn, nie­
jaki. von Gonta.nd. Twierdził om, iż je­
den z oficerów angielskich, pracujących 
w komisji rozbrojeniowej zwierzył mu 
się, że uzyskano cenne imformacje od 
Bullerjahna.

Na łamach prasy niemieckiej rozpęta­
ła-się burza.
Na temat Bullerjahna drukowano sążni 

ste artykuły, wszczynano dyskusje i po­
lemiki, niemniej gwałtowne niż we Frań 
cjii, w okresie afery Dreyfussa.

Wreszcie pod naciskiem opimji publi­
cznej Sąd Najwyższy zdecydował się po­
raź pierwsczy w dziejach sądownictwa 
niemieckiego, na rewizję wyroku. . Buik 
lerjahn został wypuszczony prowizory­
cznie na wolność, po sześcioletnim poby 
cie w więzieniu.

Podczas rozprawy, kóra zakończyła 
się 4 b. m. dyrektor Gontard został za­
przysiężony. Jednakże z tą chwilą zmie­
nił on taktykę i oświadczyli sądowi, że mia 
słabą pamięć i nie jest w stanie powtó­
rzyć poprzednich siwych zeznań. Pamię­
ta jedynie, że wspominano mu w pe­
wnym salonie, w którym bywali człon­
kowie angielskiej sekcji komis.ji1 rozbro­
jeniowej44 o Bulilerjahnie, jalko o infor­
matorze Komisji.

Henr von. Gontand sumitowiał etę, że 
zapomniał „na śmierć44 nazwisko Angli­
ka, który z nim wówczas rozmawiał. Nie 
pamięta również, czy to był oficer, czy 
też cy wil. Żadną zaś miarą nie jest w 
stanie przypomnieć sobie kiedy owa rozr 
mowa była prowadzona.

Sąd doszedł do wniosku, iż zeznania 
świadka z tak słabą pamięcią nie przed- 
fstawiiają wartości 1 nie mogą być miaro 
dajne. Nie chcąc jednakże Obrażać pa­
na Gontarda oświadczono mu, że nie za­
rzuca mu slię kłamstwa, gdyż mógł istot­
nie słyszeć jaik.ąś pilotkę o Bullerjahnie 
od cudzoziemców, którzy ze swej stro­
ny słyszeli ją od jakiegoś z nieżyczli­
wych Bułlerjabnowi kolegów fabrycz­
nych.

Jedlnem słowem 'Bulłerjahn został o 
czyszczony od ciążących na nim podej­
rzeń. Wyszedł z sądu z podniesioną gło­
wą witany owacyjnie przez tłumy rodia- 
ków>.

OFIARA HAZARDU.
Rahinowicz gra w karty. Przegrał już 

wszystkie pieniądze, zegarek, papierośnicę, 
■wreszcie postawił na kartę własną żonę 
Przegrał.,

Szczęśliwym graczem, okazał się młody 
Szapirsztein, kitóry też niezwłocznie udał się 
do domu Raibinowicza, by .zainkasować wy­
graną.

Po pół godzinie jednak wraca mocno obu­
rzony:

— Słuchaj, Rąbinowicz, to jest świństwo^ 
Ja idę do twojej żony, a ona siedzi w obję­
ciach Szrajibmana.

_— Skąd taon Szrajbman!? — dziwi się Ra- 
binowicz — przecież z nim wcale nie gra­
łem w karty!?

ANASTAZJA DREWNOWSKADWIE POKUS?
10 -----

— Nie. Zabrałam się, jaik tu mówią, z moim 
gospodarzem.

— Parna Marysia luibi udawać chłopkę — 
wtrąciła Anullka. — Zawsze jeździ wozem drabi­
niastym.

Zgrzyt zwrócił zachwycone spojrzenie na Ma­
rysię.

— śliczna gosposia — rzeki umyślnie cicho, 
żeby Anulka nie usłyszała. — Urocza gosposia 1 
Czy dostała pani zaproszenie na tańce do Depta­
kowa?...

— Owszem.
.— Przyjedziie pani? — zapytał skwapliwie.
— Nie... nie wiem.
— J akto? Dlaczego Parano Marysiu ko... pan­

no Marysiu, parni będzie dobra i przyjedzie. Proszę 
mi dać słowo, że pani przyjedziie.

Marysia zawahała się lekko.
— Mogą panie przyjechać razem — nalegał 

natarczywie kapitan, już zupełnie głośno. — Pan­
no Dajiko, słyszy pani? Będzie pani w Deptako­
wi e?

Danka zrobiła wielkie oczy.
— Nigdy tam jeszcze nie byłam. Nie wiem...
— Ależ pani Głuslka posłała zaproszenie i dla 

Dani. Sann adresowałem.
Daatka spojrzała na wymowna twaliz Anulki, 

.i zrozumiała. Zaproszenie przyszło, ale jej go nie 
pokazano. Zmieszała się i pochyliła misko głowę, 
nie wiedząc, co odpowiedzieć.

Zgrzyt i Szarzyński wymienili znaczące spoj­
rzenia ii pierwszy rzeki do Marysi:

— No, jakoś to zrobimy. Moja głowa w tern, 
żeby panie były w Deptalkowie.

Anulka nastawiła uszu, ale nie usłyszała ani 
jedne?' słowa. Przycisnęła mocno głowę do ramie­
nia Damki.

— Ciociu, czy już wrócimy do mamusi? — za­
pytała dziwnie potulnym jak na siebie głosem. — 
Moja ciociu kochana! Mnie już zaczyna głowa bo­
leć z głodu i gorąca i jeszcze się w dodatku boję, 
Ż3 mamusia będzie się na minie gniewać, że nie wra­
cam. I na ciocię też. Parnie Krzysztofie, niech pam 
puści ciocię. Przecie się nie prze wraca. No!

I wysunąwszy rękę z pod ramienia Damki, po­
pchnęła Szarzyńskiego, udając, że kaprysi!

i— Noo! Ciocia jest moja! Moja ciioituchna Da- 
musieńka.

Objęła ją mocno wpół, talk że Szairzyński mu- 
siał się odsunąć. Damka wyczuła momentalnie, że 
maki jest zazdrosna. Rozgniewało ją to, ale jedno­
cześnie rozśmieszyło. W każdym razie miła oka­
zja zostt fe zmarnowana. Nie miała innego wyjścia, 
jak wracać dio pan Bairbary. Westchnęła więc i rze- 
kła:

— Dobrze, moje dziecko, wrócimy dó mamu­
si, ale może jeszcze wapien w kupię dla ciebie wstąż­
kę do eukienkiii?i

— Nie — odparła arbitralnie Anulka. — Wstą- 
żŁa ddtóoraranw rauzeim ■ namm. Na, aiaci» da-, 

cii idzie. Nic potrzebuje sę ciociia żegnać — przy­
trzymała ja za rękę. — No, biegnijmy. — I odcią­
gnęła Damkę tak szybko od towarzystwa, że Sza- 
rzyński nie zdążył się nawet z nią pożegnać, bo 
momentalnie rozdzielił ich przepychający się tłum.

— Gdzie Danka? — zapytała, oglądając się 
za siebie Marysia.

— Odeszła -— rzekł markotnie Szarzyńskii. i— 
Dostała rozkaz, poparły natychmiastowa egzeku­
tyw ’.

Zgrzyt roześmiał się ironicznie.
— Okropny skrzat ta mała! Ale, ale. więc pan­

no Marysiu będzie p-aini w Deptakowiie?
— Nie mam żaidneigo środka lokomocji — za­

śmiała się. jakby z przymusem. — Na spaoer pie­
szy za dialeko, a wozem drabiniastym....

— Niech się pani nie martwi — wtrącili Szia- 
rzyński. — Ja przyślę powóz po panią i po pannę 
Danutę. Ale nie ze dworu — dodał chytrze.

Marysia zaczęta się śmiać.
— Ach. dziękuję, dziękuję. Bardzo się cieszę. 

Lubię bardzo tańczyć, a talk mi się rzadko zdarza ja­
kaś dobra okazja. Najczęściej na chłopskich wese­
lach . Oberka bardzo lubię..,

Zgrzyt zanucił oberka.
Pięknie, będziemy tańczyć oberka, Ale re­

zerw* u ję sobie wszystkie pani tańce, panno Mary-, 
islu, wszyściuteńkie.

•"•O. o, o, o, o! Proszę bardzo, Bogiem a pra­
wdą, to nie należy się painiu ąnli ieden,

D. C. B.
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GEBETI’ RA I WOLFFA.
W powodizi tegorocznych książek gwiazd­

kowych wyróżniają się szczególnie wydaw­
nictwa Gebethnera i Wolffa. Jesit ich nie­
wiele: 4 nowości i 5 Wizraowień, ale wszyst­
kie na najwyższym poziomie. Odkładając na 
później obszerniejsze ich omówienie, ogra­
niczamy się narazie do pobieżnego przeglą­
du. Więc:

Makuszyński wydał nową powieść: „PAN­
NĘ Z MOKRĄ GŁOWĄ44 dla młodzieży od 
lat, powiedzmy, 10—12 do 90 z czubkiem. 
His tor, ja, jak za wiszę u Makuszyńskiego, ar- 
cywesoła, arcyipoigodna i arcyrzewna. Boha­
terka — diziewczynisko poczciwe z kościa­
mi — ale urwis i za wad jaka, jakich świat 
nie widział — jej figle, psikusy, jej smutki 
dziewczęce zmuszają czytelnika raz po raz 
te do wybuchów śmiechu, to do łez rozczu­
lenia. Są rozdziały, np. śmierć zacnego księ­
dza. którym sam Dickens pozazdrościliby si­
ły lirycznej. Go' tu mówić — najaintenitycz- 
niejiszy Makuszyński i te jeden z najlep­
szych.

Prawdziwą nowością jest, ze zgodnej 
współpracy Makuszyńskiego z M. Walenty­
nowiczem poczęte ,.120 PRZYGÓD KOZIOŁ­
KA MATOŁKA'4. Jest to niejako film ry­
sunkowy, utrwalony na (doskonałym) papie­
rze pomysłowem piórem Makuszyńskiego i 
świetnym barwnym rysunkiem Walentyno­
wicza. Naprawdę rewelacja humoru, pomy­
słowości, dynamiki. Niema wiersza, w kitó- 
rymby się coś nie działo, niema czytelnika, 
któryby się nie śmał do rozpuku. Jeżeli do­
damy, że jest tego 120 czterobarwnych iry- 
sunków na ofcetowym papierze większego 
formatu, żę wspaniała książka ta kosztuje 
tylko zł. 3,50, to... wniosek wyciągną sami 
czytelnicy, spiesząc tłumnie do księgarni.

Również świetnie wydane i tanie (bo po 
zl. 2,50) są dwie książki dila dzieci: A. Bo­
gusławskiego „MAŁA TERESKA" i E. Szel- 
burg-Zarembiny „MOJE WIERSZYKI'4. Bo­
gusławski podejmuje i modernizuje z naj- 
większem powodizenieim tradycję Or-Otową: 
jego wierszyki i proza rymowana trafiają 
do wyobraźni dziecięcej prostotą a zarazem 
pomysłowością i jakimś szczególnym cie­
płym, ojcowskim tonem. Książkę tę barwnie 
i wesoło ilustrował St. Bobiński. „Moje wier­
szyki" E. Szelburg-Zarembiuy odznaczają 
siię wdziękiem i śpiewnością, umiejętnością 
wdróżenias.ię w proste ale zarazem niezwy­
kłe koleiny rozumowania dziecięcego. Ilu­
stracje do tej książki W. Zawidzkiej zasłu­
gują na najwyższe pochwały.

Ze wnowień — również bardzo tanich — 
wspoimnijmy „ALĘ W KRAINIE CZARÓW1' 
— klasyczne arcydzieło angielskiego humo­
ru, do. którego dziś przyznają się nawet 
francuscy sur realiści. ..GUCIA ZACZARO­
WANEGO'4 Urbanowskiej, komuż nieznaną, 
a dziś szczególnie aktualną powieść o Guciu, 
za lenistwo i brak szacunku dla pracy prze­
mienionego w muchę i w tej postaci obser­
wującego wieczny ruch i pracę wrącą w 
przyrodzie, kapitalne „DZIECI PANA MAJ­
STRA44 Niedzieli, i figle i przygody jego 
dzieciarni, spisane świetnym wierszem Rogo- 
sżówny; dawno niewznawiane „POWIASTKI 
KRÓCIUTKIE" Niewiadomskiej w formie 
niefrasobliwych opowiastek dla małych dzie­
ci, podające wartościową treść, dydaktyczną: 
i wreszcie pierwszorzędną „WYPRAWĘ PO 
SKARBY'4 I. M. Zaleskiej — zawierającą 
■wszystko, czego żądać można od dobrej 
książki przygód: barwną żywą aakaję, u- 
miejętność trzymania uwagi czytelnika w 
napięciu, zaskakiwania niespodziankami i 
zagadkam, dzielnych sympatycznych boha­
terów, egzotyczne tło australijskie, mnó­
stwo wiadomości przyrodniczych i krajo­
znawczych, podanych w barwnej i ciekawej 
formie.

Wszystkie te książki są doskonale wyda­
ne, barwnie ilustrowane, a i, co dziś naj­
ważniejsze. bardzo tanie. 

„KRYZYS WYCHOWANIA I OŚWIATY'4.
Zagadnienia wychowawcze i oświatowe wy 

sunęły‘się w Polsce w ostatnich czasach na 
czoło zainteresowań społeczeństwa. Reda­
kcja „Myśli Narodowej4', pragnąc szerokim 
kotem inteligencji dać materjał o r jen tacy j- 
ny w tych sprawach, zwróciła się do znaw­
ców tego przedmiotu z prośbą o opracowa­
nie najważniejszych tematów z dziedziny 
wychowania i oświaty w Polsce. Wskutek 
tego powstała książka, która w tych dniach 
ukazała się w ruchu księgarskim pt. „J. Ha- 
jewicz i S. Jaworski: Kryzys wychowania i 
oświaty'4.

Rozpoczyna się ona ob&zerniejszem stu- 
djum na temat myśli o „Wychowaniu pań- 
stwowem‘‘, w którem omówiono zagadnienie 
wychowańia państwowego ze stainowiislka obo 
zu narodowego. W następnych rozdziałach 
przedstawiono niedolę szkolnictwa powszecli 
nego: „sanację" szkoły średniej, niestałość 
pracy nauczycielstwa*, upadek szkodnictwa

w okresie .rządów sanacyjnych i pokrzyw-' 
dizenie ludności polskiej w nowej ustawie 
szkolnej. Znajdiziemy tu _ szczegółową ocenę 
tego, co dzieje się obecnie w naszem szkol­
nictwie, ujemne skutki polityki sanacyjnej 
i niebezpieczeństwa na przyszłość. Osobny 
rozdział poświęcono obecnemu stanowi ad­
ministracji szkolnej, podporządkowanej cał­
kowicie sanacji ze szkodą dla interesu ogól­
nego. W irozdziale pt. Walka o duszę mło­
dzieży — podano interesujące informacje o 
wysiłkach sanacji w celu zdobycia wpływu 
.na młodzież szkolną przez opanowanie ist­
niejących organizacyj lub tworzenie no­
wych, jak „Straż P.rzednią*4, tudzież przez 
specjallne wydawnictwa, jak „Kuźnia Mło-

Jedna ogromna rodzina 
na całą wieś.

W Caainnyich Gonach angielskej Wa- 
ljii istnieje wieś, która zwróeiła specjal­
ną uwaigę socjologów anigieJisikich z olka- 
izjii serjii odczytów na temat klanu, da­
wnej „komórki socjalnej“ Wielkiej Bry­
tanji.

Wieś ta odizinia-czia. się tem niiezwyikiem, 
że zamiefiizkuje ją w całości jednia ogrom 
na iiO'd'Ziina.. Nazywa się Mac Tuirlk i ka­
żdy z jej mieszkańców naizywia się ró­
wnież Mac Tuirlk. Mmiiejiw.ięcej sto Lat 
temu tzaikupiili tu niewidką posiadłość pe­
wien Szkot tego nazwiska. Z powiodize- 
niem uprawiał hodowlę bydła i zbóż.

NA GWIAZDKĘ!
Wielki wybór wizytówek, ozdoby 
choinkowe, galanterję poleca po 

cenach bardzo przystępnych

SKLEP POLSKI
BĘDZIN 

MAŁACHOWSKIEGO 7.

SKRZYPCE
mandoliny, gitary, futerały najtaniej 
w księgarni „Polonja" Sosnowiec Ha­
le „Rozwoju”. Tamże okazyjnie do 
sprzedania Encyklopedja Trzaski, oraz 

„Polska Jej dzieje i kultura”.

NARTY-"-“I'«
DOM SPORTOWY

„STADJO N“
KATOWICE, 3-MhJr 25. Telefon 96. 

Uwaga na firmę 1 adres.
7828 Cenniki bezpłatnie.

FUTRA! NAJTANIEJ FUTRA!
SKŁADY FUTER

L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 14, I-aze piętro. — Telefon Nr. 1-40. 
POLECAJĄ: futra damskie, męskie, kołnierze, etole i t p* 
oraz róine skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze* 
WYKONYWUJĄ: we własnych warsztatach, wszelką 
robotę w zakres kuśnierstwa wchodsącą. -

URZĘDNIKOM ULGA W SPŁACIE.

s 
s
s
£8
IS

HA GWIAZDKĘ! GWIAZDKĘ!
NAJMILSZYM PODARUNKIEM BĘDZIE 

KILIM
ZAKUPIONY NA WYSTAWIE KILIMÓW 

w Sosnowca, 3 Maja 14 (dom kolejowy). 
Oryginalne motywy huculskie lub kompozycje arty­
styczna, boyate wzory, przepiękna gra kolorów. — 
WYSTAWA OTWARTA OD GODZ. 9 RANO 

DO 8-EJ WIECZÓR.
WSTĘP BEZPŁATNY.
Sprzedaj za gotówką i na dogodne warunki spłat. K 
Ekspozytura: KATOWICE, SW. PAWŁA 9.-------8064 |

id<ych‘‘. Ostatni rozdział poświęcono obecne­
mu stanowi prac w dziedzinie oświaty poza­
szkolnej i ujemnym, następstwom wpływów 
sanacyjnych na tym terenie. Książka obję­
tości 7 i jednej czwartej arkuszy druku za­
wiera mnóstwo maiterjału faktycznego, o- 
partego o cyfry urzędowe i z tego powodu 
ma pierwszorzędną wartość, jako informator 
o tem, co się dzieje u nas. Zaznajomić się 
z jej treścią jes<t obowiązkiem nietyłko dzia­
łacza społecznego, nauczyciela, ale i rodzi­
ców.

Skład główmy w „Domu Książki Polskiej*4, 
cena niska, zaledwie 2 zł. 50 gr. Nabyć ją 
można przez każdą księgarnię.

rozszerzył swoją posiadłość, ożenił się i 
miał kilku synów, którzy wtSizyscy pozo­
stali- przy rodzinie. Córek było .również 
.kilka. Ojciec za warunek postawił, że 
mogą wyjść za mąż tylko za człowieka 
nazywającego się Mac Turk. Po-sagi by­
ły ponętne, to też zie wszech stron zbie­
gli sęi młoidizii Mac Turkowic.

Dziś, po trzech generacjach, nic się 
nie zmieniło pod tym względem. Szef 
klanu, Michiael Ma-c Turk, nie dopuszcza 
do wisi żadnego cudzoziemca. Nawet ko­
respondencją nie dochodzi do wsi; listo­
nosz składa ją w sąsiedniej miejiscowo- 
śści Sennybridige, gdzie jeden z Mac Tur 
ków zigłasza się po jej odbiór.

Zwyczaje Mac Turków są ze wszech 
miiair oirygiilnalne. Żadna ich kobieta nie 
może opuścić iwiioiskii beiz eiskorty któregoś 

z mężczyzn. W ten sposób klan ubezpie­
cza się, żeby jakiś obcy prizybiysz. idąc 
<za zwodniczym głosem syreny, nie ze­
psuł czystej krwi.

NA GWIAZDKĘ! 7938
Polec* wielki wybór wykwintnego elegan­
ckiego własnego wyrobu OBUWIA: męs­
kie, damskie, średnie i dziecinne, oraz śnie­
gowce i kalosze w najmodniejszych fasonach.

Po cenach bardzo niskich.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
J. RĄCZKA

SOSNOWIEC, 
Prez. Mościckiego 13.

Teł. 8-38.
i Dąbrowa Górn. Król. Jadwigi Nr. 7.

Karawany. :—s Dekoracje.
WIEŃCE.

Urządza pogrzeby od najskromniej- 
«zych do najwspanialszych, przepro­
wadza ekshumacje i przewozy zwłok.

Mniej zasobnym daleko idące 
tępstwa.

najuporczywsze
BÓLE CŁOWV

USUWA

„KOWALSKIMI

„HIGIENA”
PimorW Uiitrjiiii Pralaia Bielizny

A. MACUGOWEJ
SOSHOWiEt. ul. PiłsiJilskiego Ir. 30. TolBt. MO

Filje: ROŹDIEŃ- SZOPIENICE 
ul. Piłsudskiego 45.

Pralnia moja jest pierwszorzędną 
w zakresie prania i prasowania. Spe­
cjalność: prasowanie najnowszych fa­
sonów kołnierzyków „Eterna" i „Ela- 
sti.k*4, jak również firanek i kap, blu­
zek, sukien, bielizny stołowej, poście­
lowej i t. p. Wykonanie szybkie, sta­
ranne i czyste, bez wszelkich domie­
szek niszczących bieliznę, po cenach 
znacznie zniżonych. Na żądanie po-sy- 
lam po pranie i takowe odsyłam.
Ostrzegam jednocześnie, że Elektrycz­
na Pralnia Bielizny na Pogoni, nie 
ma nic wspólnego z moją, oraz Filji 
swojej tamże nie posiadam. 795?
Polecając się względom Sz. klijenteli

Z poważaniem
A. MACUGOWA
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tylko wyprodukowanych, ale sprzedanych samochodów 
A G A świadczy o powodzeniu tej marki. Ten wielki sukces 
awdzięczamy pierwszorzędnej jakości materjalu oraz *°lldn7760 

OŚWIĘCIM - PRAGA - AUTO 
Fabryka .Oświęcim" Zjednoczone Fabryki Maszyn 

i Samochodów Spółka Akcyjna,. Oświęcim II.

Biuro sprzadaży: — Sosnowiec, Małachowskiego 2a

PORTRETY!
na Gwiazdkę od 4 zł.
FOTOGRAFJE RETUSZOWANE

6 satiak 2 zł. 25 gr.
FOTO-LAZAR

I 
I

I
SOSNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO 14.

W, 17’701'47 ' buciki do tychia. — ŁlZlWl Największy wybór - 
najniższo ceny, kylko

7825 DOM SPORTOWY

,S T A D J O N“
KATOWICE, 3-Maja 25. Telefon 96.
Uwaga n» adres. — Cenniki bezpłatnie.

Na Gwiazdkę

FUTRA! FUTRA!

Zakład Kuśnierski 

Rechnic i Lewkowicz 
Będzin, ul. Małachowskiego 21.

Telefon 3-67. 7231

Wykonywa wsz.Ikie roboty w zakres kuśnier.twa wohodząc. z 
własnych i powierzonych futer. — Obsługa fachowa i solidna.

CENY NISKIE.
FUTRA! FUTRA!

Przeinaczyliśmy dla naszych PP. Klijentów 10.000 kompletów 
reklamowych, pierwszorzędnych towarów, nadającyeh się dla każ­
dego domu po cenach ściśle fabrycznych, a więc

tylko za zł. 13.70
wysyłamy: 3 mtr. wał. towaru na eleganckie świąteczne ubranie męskie 

Jesienne lub zimowe, pełnej podw. szer. (140 cm.), 1 koszulę 
męską zim. trykotową w najlepszym gatunku, lub 1 parę ka­
lesonów tryk, zim., 1 szal męski wełniany lub 1 użal czysto jed­
wabny, 2 pary skarpetek zimowych, 1 krawat świąteczny czysto 
jedwabny i 2 chusteczki białe ze szlaczkiem.

Opłatę pocztową zł, 2.50 płaci odbiorca. Powyższe towary wysyłamy każdemu po 
otrzymaniu listownego zamówienia. Płaci się przy odbiorze towaru. BEZ WSZELKIEGO 
RYZYKA. Za towar gwarantujemy. W razie gdyby się towar nie podobał, przyjmujemy 
takowy z powrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy. 7996

Zamówienia prosimy adresować:

Firma „A. Nechamkis“
Łódź, skrzynka pocztowa 178.

Na Gwiazdkę!
Jesteśmy przygotowani!

NA KAŻDY GUST
ZA KAŻDĄ CENĘ 
W ZNANEJ JAKOŚCI
NAJŁADNIEJSZE
DLA KAŻDEGO NAJLEPSZE
DLA KAŻDEGO NAJODPOWIEDNIEJSZE

CENY NIŻSZE 00 WSZELKICH CEN WYPRZEDAŻOWYCH!!!
Polecamy się Sz. Klij enteli !!!

NATAN ABRAMCZYK
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. TELEFON 4-53.
Trykotaże, bieliznę damską i męską, pończochy, torebki etc. |

- NAŁĘCZÓW -
Idealne miejsce dla spędzenia świąt. 

Bridge — tańce — sporty — wyborowa kuchnia.
DLA STAŁYCH GOŚCI DNIE ŚWIĄTECZNE BEZ DOPŁATY. 

Dla przyjezdnych na święta za dnie 24, 25, 26, 31 grudnia i 1 stycz­
nia dopłata do obecnych cen pobytu po 4 zł. od osoby. —
Ceny obecne: ryczałt pobytu i kuracji za 21 -dni od zł. 240.— 
do 280.— pensjonat od 7.50 do 10.50 zł. zależnie od pokoju. 
Zapisy i informacje: Warszawa, ul. Koszykowa 39 lub poczta 

Nałęczów Zakład Leczniczy. 7763

Na gwiazdkę — PIANINA 
bezkonkurencyjne, nieporównanej jakości 

od zł. 1.600.— począwszy, także na raty 
poleca: Największa Fabryka Pianin 

w Polsce
B, SsnunfirfElid. tbłKl»4e1nwk“ 6. 28.9I;
Wpłaty uiścić można ewentualnie po świętach. Dostawca Państwowego Konserwator­
ium Muzycznego w Katowicach. W niedziele przedświąteczne nasz skład otwarty. 7800

Syndyk tymczasowy masy upadłości Abr.ama Meryma 
i Szajii R-ozeaubiLata, haindilujących poid firmą „Abna-m Maryn 
i Sika“, adwokat Halina Awruitiin, komunikuje, itż w dniu. 16 
grudnia 1932 r. o godz. 9 m. 50 iraino w gmacbu Sądu Okręgo- 
weigo w Sosnowcu odbędzie się izebnanie wierizyioiielli z nastę­
pującym porządkiem daięnnym.:

1. wysiłucbanie apawoizdania syndyka tymczasowego.
2. zawarcie układu z upadlią firmą, względnie utworzeni® 

związku. wierzycieli i wytboiry syndyka- ostatecznego.

Syndyk Tymczasowy
HALINA AWRUT1N, adwokat.

KINO h I8|| Arcydzieła dźwiękowego p-g s

|1249 DAWNIEJ i 11! „ATLANTYDA
[Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" g |||| w roli tytułowej: BRYGIDA HEŁM. -------

słynnej powieści P. BENOIT

” (DEMON MIŁOŚCI)
Początek seansów o godz. 3 p. p.

I DŹWIĘKOWE KINO |
PAI ACF” odpiatku9

8 grudnia i dni
w ęnwinwrn i NACTFPhIF według szkicu LEONA BRUNA. W rolach głównych: Danuta

il250 W SOSNOWCU. B NASTĘPNE Arciszewska, Zbigniew Staniewicz, Andrzej v. Hammerstein
| ulica Warszawska 2. | Antoni Adamczyk, Eryk Larski. —:— Początek o godzinie 2-ej.

t

ANONS!
Następny program 

IM liliEll 
Dostojewskiego

^^BsaRcaHBanBs^sasEssBsanHs^nsBanaEaaissuBKaiaHanssBasBasaeHHBEBu assisaEEH® oBBKissB&BSBaaEsaBEHHBHeHSSEasBESHSBEBKKasfiasiaaBfflSKHBRsisasaEsosBHnB sasnasisEaHssssasBa

i KINO DŹWIĘKOWE i Pierwsza polska 100 proc, mówiona i śpiewana komedja sportowa

ars” STO METRÓW MIŁOŚCI
Obsada ról: Z. POGORZELSKA, A. DYMSZA, K. TOM, L. LAWINSKI, 

w Dąbrowie Górniczej. | D. KALINOWNA, K. ANKWICZ, M. CYBULSKI i inni.

Piosenki z filmu $
„100 metrów miłości** | 

„Gazu, gazu”, marsz. „Ja cheę tylko d 
szczęścia mieć trochę ” slow fox. „Nie g 
igraj, senor ita”, tango. „Sardinen- | 

fisz”, tango.
"g-LZ KOBIETA SZPIEG !

KUPNO
i SPRZEDAŻ

OKAZYJNIE
<lo sprzedania aut-o 
ciężarowe 10 ton z 
przyczepką „Grif i 
Sztyft4’ zupełnie w do 
hrym stanie, oraz du­
żą, tokarka 1 i- pól rut. 
L.^y czwarte mtr. 
niadomość:. Sosno­
wiec, Pszenna Nr. 2

1. 7313

SPRZEDAM 
avindę trybową żelaz- 

ciężarową. Sosno­
we. Kreta 2 m. 2.

7821

KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jątków ziemskich, go­
spodarstw, parcel, 
młynów, tartaków, o- 
raz małych domków 
podmiejskich, na j -
większy wybór po­
siada biuro „Wawel4*, 
kraków, Grodzka. 60. 
Iel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz infor­
macji udziela bezplat

OKAZJA!
Sprzedam skład spo­
żywczy, dobrze proąpe 
rujący. w Siemianowi­
cach, od zaraz. Infor­
macje: Jan Szczerba, 
Siemianowice Śl., ul. 
Bytomska 51, ^8551

RYDZE 
kiszone, ładne, beczuł­
ka 5 kg. 15 zł., grzy­
by surowe ładne 1 kg. 
12 zł., bryndza praw­
dziwa owcza beczułka 
5 kg. 10 zł., gogodze 
bruszwice smażone z 
cukrem beczułka 5 kg. 
12 zł,, miód pszczel­
ny górski beczułka 5 
kg. 18 zł., orzechy wio 
skie, papierówki wo­
reczek 5 kg. 12 zł. — 
wysyła franko za po­
braniem pocztowem — 
Pinkas Stumer, Kosów 
k-Kołomyji. 7832

SZAFA
w yst a w o w a os zklona 
2 x 2 Si) uo sprzedania 
Sosnowiec. Prosta 1

7804

SPRZEDAM
maszynę . długą dzie­
wiątkę do swetrów — 
Sosnowiec, Rybna 29, 
Turlej. 7969

AUTO
ciężą ro we 4- tono w e 
marki Nake, komplet 
w dobrym stanie . do 
sprzedania.. Śląsk, Bo­
gucice, uL Ryszarda 9.

_____________ 7998
LICZNIKI 

używane Siemens ku­
puję okazyjnie hur­
tem i detalicznie. Ofer 
ty sub „Liczniki0 — 
Polska Agencja Tele­
graficzna Sosnowiec.

7957

BUDKA 
duża, nowa, nadająca 
się na sklep spożyw­
czy do sprzedania. — 
Sosnowiec, Dębową 62 
m. 4. 7803

ŁYŻWY 
hurtowo i detalicznie 
sprzeda je najtaniej — 
,.Sport“, Katowice, ul. 
5 Maja 22, teł. 22-50.

7831a ai iii a iedyny radykalny i wypróbowany środek
(nacieranie) przeciw 7017

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi, ischiasowi, i t.p. Wszędzie do nabycia.

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

^apewno idziesz zdrowszy
gdy poznasz Kręgarstwo

Książką „Sztuka Krągarstwa4* 
wysyła ks. Pawłowski, Podmiohale 

p. Kałusz. Po przysłaniu 3 zł. przekazem 
lub P.K.O. Nr. 153089. 7993

ilEISilliHilll
ACH TAK.’...

— Poradzono mi, abym wyjechał zagra- 
mcę.

— Rąda lekarza?
—• Nie. meso radcy prawnego!



12. „K U R J E R Z A C H O D N I‘‘ niedziela 11 grudnia 1932 roEn. Wr. srr>.

UZDROWISKA.

ZAKOPANE
ul. Zaimojskieg-o Pen- 
sjomait „Pani Zosia", 
blisko centrum, .poko­
je komfortowe, ceny 
zniiżone. 7S01

— Pens jon t „Jorda- 
aówka4*, ul. Zamojskie 
go, świeżo ódresta.uro- 
wany, pod; za.rządem 
B. Piotrkowskiej pole­
ca słoneczne pokoje, 
bieżącą wodą, wykwln 
tną kuchnią, wszelkie- 
in.i wygodami. Telefon 
550.

PANIENKA

PRZEOSIEBIłRSTWO PRZEWHZ0WE g
WYGODA |

II u
załatwia pruewozy towarów na ko­
lej i x kolei, uskutecmia prsepro- 
wadwki 1 masowy przewóz to­
warowych zakładów przemysłowych.

Sosnowiec, Piłsudskiego Nr. 48.
Tel. 10-14.

— Komfortowy pen­
sjonat „Rrzystań1' -Ru- 
nieldowej poleca po­
koje na święta. Ceny 
przystępne. 7958

— „Kubinów k>a44 Kru 
pówki. /Ceny przystęp 
ne. Prowadizii ślązak. 

7853
Pięknie położony, 

tom fortowy' pensjonat 
. JE Udonadó*4 Jadiwiigp 
Kunlaudówny, ul. Pił­
sudskiego, telefon 558 
Centrum — blisko 
Skocznij, Bieżąca cie­
pła — zimna woda w 
pokojach, kuchnia wy 
kwiintna. Ceny /niskie.

7851

! inteligentna szuka za 
jęcia do sklepu,, cu­
kierni, lub do dizi^ci. 
obeznana dobrze w 
handlu- zna szycie, 
haft. Zgłoszenia Fil ja 
Dąbrowa dila „In t ełi - 
genitna". 7802

PRZYJMĘ 
wspólnika/ »w.zg.lędin:e 
.siprzedam sklep kolo- 
njallno - spożywczy w 
ś ródimi eściiu- W.iad o - 
mość w Admiiniisitracji 

7852

wuamcrasBanm
— Ponsjoniait ^Ro­

kitna*4 Wyganowslkich 
Słoneczne pokoje — 
balkony — tarasy — 
I eża lnie — k ąpi e le. — 
Ceny przystępne. — 
Tel. 89. 7852

PANIENKA
.z śre dniem wykształ­
ceniem poszukuje no- 
sady. Zgłoszenia ..Ku­
rier Zachodni*4 uod 

,.Skromme wytn.xj.i- 
niia“. 7855
“ PANIENKA 
młoda, przystojna. in­
teligentna poszukuje 
pracy jako gospodyni 
u samotnego pana. — 
Zgłoszenia ..Kurjer Za 
cliod-ni*4 Dąbrowa dlla 
.Panienki1*. 7991

BYSTRA
— święta w górach.— 
Uzdrowisko D-ra Sza­
re wskiogo 'W Bystrej 
koło Białej, d.l«a osób 
w yrnaga j ą c ych odpo- 
czyniku lub leczenia 
przyjmuje na czas 
krótszy lub dłuższy.— 
Ceny ba różo przys tęp 
ne. 7850

ADMINISTRACJI 
nieruchomości prowa­
dzenia księgowości po 
szukiuje urzędnik zna­
wca w oprawach po­
datkowych i sądowych 
może złożyć zabezpie 
czen.ie lub kaucję. — 
Wiadomość w Adnniinń- 
st racji. 7851

5 POKOJOWE 
mi eszk a.n i e komfont, 
wygody do wynajęcia 
Prosiła 12. 8061

W GMACHU
Polskiego Związku Za­
wodowego Pracowni­
ków Przemysłowych i 
TJamdilowydh Rz. P. w 
Sosnowcu, ul. Sienkie­
wicza Nr. 17-a są do 
wynajęcia trzy lokale 
parterowe, nadające 
się na biura, pracow­
nię, aptekę itp. oraz 
dwa lokale mieszkal­
ne, składające s.ię z 3 
i 2-eh pokoi i dwa po­
koje pojedyncze. Wia­
domość : Warszawska 
Nr. 22 lub n.a miejscu 
miedzy godziną 15—16. 

7815
OD ZARAZ 

w centrum Sosnowca 
duży frontowy kom­
fortowy pokój, odpo­
wiedni również na 
kancelarję, centralne 
ogrzewanie. Tel. 532. 

7854
5 i 4-ch POKOJOWE 
mieszkania komforto­
we z wszelkiemi wy­
godami oraz pokój u- 
meblowany do wyna­
jęcia. Reymonta 10. — 
Sosnowiec 7819

POKOIK 
wraz z umeblowaniem 
odstąpię. Wiadomość: 
Dąb rowa. Łukasiński e 
go 16. Złotnik.

NAJTAŃSZE 
trumny w zakładzie 
pogrzebów em Pogoń. 
Marjacka 7 drugi za­
kład od iNowopogoń- 
skiej. Karawany bez­
płatnie.__________ 7515

WSZĘDZIE 
rozpowszechnione no­
woczesne maglle kor- 
bowe isalidinej budowy 
bo we solidnej budowy 
się, zajmują małe 
miejsce, o lekkim bie 
gu, prasują bez wszel­
kiej fatygi ślicznie 
wszelką bieliznę, — 

przedstawiają pierw­
szorzędny spuzęt dlla 
każdego domu — po­
leca itain.io Andrzej 
Borski, AHeksiamd rowi- 
ce 189. koło Bielska.

7857
KINO

w Sosnowcu po upa­
dłym Janie Rakow­
skim zaraz do wyna­
jęcia. Wiadomość: So­
snowiec, Długa 18. tel. 
12-80. 7999

GWIAZDKĘ
PODAREK.

LOKALE
„USTROŃ PERŁA 

BESKIDÓW*4 HBSSBBaKSSL-:!’.-. ISSIKHHfaBSS 
Wspaniałe tereny nar­
ciarskie Hotel pensjo­
nat Jamróza telef. 11. 
Gwarantuje troskliwe 
zaopiekowanie się go­
śćmi Przyjmuję także 
dzieci bez towarzystwa 
rodziców. 7960

3 POKOJE
z kuchnią i wygodami 
i pokój z kuchnią. — 
Sielec. Kli.montowska 
róg Podgórskiej 24.

7967

ŻEG1ESTÓW-7DRÓ» tUJiaMECTMflHRyna
— Zdrojowisko cały 

rok otwarte. Sezon zi­
mowy rozpoczyna się 
1 g r u-dn i a. Szcza w y 
żelaziste. Kąpiele mi­
neralne i borowinowe 
Czas zamawiać poko­
je na okres Świąt. — 
Koszt dziennego poby 
tu od 6.50 do 14.00 zł 
Odwrotnych bliższych 
informacyj udziela — 
Komisja Zdrojowa.

ODSTĄPIĘ 
urządzenie sklepowe 
5 ubikacje sklep lub 
mieszkanie — Towa­
rowa 9 7954

5 POKOJE 
z komfortem do wy na 
jęoia w nowym domu, 
ul. Żeromskiego 12.

7812

NAUKA
I WYCHÓW.

TANGANIŁLA
i- inne tańce wyucza 
szkoła tańca Niny Oi- 
chonaowej. Na nowe 
kółko przyjmiie jesz­
cze dwie trzy trzy pa­
ry. Doibrame towarzy­
stwo. Udzielanie nry- 
wattmych lekcyj. War­
szawska 22. tel. 4-9'2.

7857
UDZIELAM 

lekcji oraz konwersa­
cji języka niemieckie­
go. Sosinowiec, tel. 1-91 

7805

OODKENfc

POKÓJ
u.m eb lo w a n y w c en - 
trum miasta Wejście 
oddzielne. Czysta 1. 
W.i.la.n elewa.. 7806

POSZUKUJĘ
po ko ju u.m eblo wa n e go 
w śródmieściu Będzi­
na od zaraz. Osobne 
wejście. Zgłoszenia — 
pod M. S. Filja „Ku­
rjera Zachodiniego — 
Będzin. 7822

MIESZKANIE
2 i 1-pokojowe i po­
kój kawalerski nie- 
krępujący. Łazienki— 
wygody. Prosta 12.

7811

OŻENKU
JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymonial­
nych, zażądajcie bez­
płatnych informacyj 
załączając fotografję. 
..Śląski Powiernik". 
Katowice, 3-go Maja 
Nr 19 5854

KONSERWY 
PUDLISZKI 

Włoszczyzna suisizona 
botowa do natychmiia 
stiowego użytiku 1 kg. 
suszonej = 12 kg. 
Świerżej włoszczyzny w 
cenie zł. 5.85 za 1 kg. 
Jam‘y wiśniowy, mali­
nowy, truskawkowy, 
pomarańczowy po zł. 
2.75 za słój za pół kg. 
Pomidory ekstrakt 
najprzediniiiestz e 0,1 

kg. za groszy 0.55. — 
Groszki, fasolkuj. ja­
rzyny mieszane, kicim- 
poty- śe ki o w oco w e, 
cu ki e rk j śmi etamk .w e 
i inne. Wysyła za po- 
b rani em poczto wem 
po taryfie ulgowej 
paczkami żywnościo- 
wemi Hurtownia towa 
rów kolonialnych — 
Piotr Drabeckii Kro­
bia. powiat Gostyń 
Wlikip. 7858

NIEOPRAWIONE 
KSIĄŻKI 

które nowi Prenume­
ratorzy „Kurjera Za­
chodniego1* otrzymują, 
chętnie biorę do opra­
wy po b. niskiej ce­
nie. Zgłaszać: Sosno­
wiec, ul. Chemiczna 
12 — Józef Cader.

GRZYBY "" 
prawdziwe, borowiki, 
gatunek najlepszy zł. 
15,50, łamane 6 zło­
tych kilogram. Brusz­
nicowe konfitury na 
cukrze 5-kiIowe wia­
derko 10 złotych. Gę­
si dobrze wytuczone 
1,50 zł. kilogram bitej 
wagi, indyki 1.80 zł. 
wysyła, doliczając por 
.to, Karpiński. Kłiisiz- 
czany WiUeńskie. 7836

MASAŻYSTA 
dyipl. wykonuje masaż, 
leczniczy. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje 
sklep ip. Malickiego, 
Sosnowiec, — wprost 
dworca. 8059

ELEKTRDISHIfl DKRgGOU>A W ZAG&ĘBIU DĄBROSJSKIEH 
Spółka Akcyjna

Informacje i sprzedaż w sklepie Elektrowni w Sos­
nowcu. przy ul, Dęblińskiej 1, róg Piłsudskiego.

kuchenka........................... zł 27.—
garnuszek pojemn. 1 litr . „ 29.— 
żelazko domowe wagi 3 kg. „ 26.— 
imbryk do herbaty 1,5 litra „ 29.— 
imbryk do herbaty 2,5 litra 47.— 
poduszka-kompres . . . „ 28.— 

z regulacją temperatury i 
samoczynnym wyłącznikiem 
cieplnym.

piecyk odbłyskowy . . . „ 45.— 
maszynka do kawy . . . „ 82.— 
Odbiorcy kupujący w grudniu na 
gwiazdkę otrzymają bon na bez­
płatny pobór energji elektrycznej 
do zakupionych aparatów w ilości 
10 kilowatogodzin.

KOKSFARBY, 
pokosty i przybory 
malarskie gwaranto­
wanej jakości poleca 
Franciszek Piet ranek. 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15. Telefon 
11-57. Ceny przystęp­
ne. « 7249
REKLAMY KINOWE 
wykonywa artystycz­
nie po niskich cenach 
Foto — Stelmaszczyk, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. 
Orla 4. 7255

GABINET
koismetyczny i masaży 
leczniczych. D. Skibiń­
skiej. Ceny niiiskie. — 
Sosnowiec, ulica Sta­
szica 17 obok przystań 
ku autioibusowego.

7592

PŁYTY
GRAMOFONOWE 

najnowsze przeboje 
po‘ zł. 2,80. SKRZYP­
CE po zł. 12. FUTE­
RAŁY do skrzypiec 
luksusowe po zł. 7,50. 
Smyczki po zł. 2,50. 
MANDOLINY po zł. 
12 poleca Jakubiński. 
Sosnowiec — Modrze­
jewska 45. 7865

NIE DAJCIE SIĘ 
WYZYSKIWAĆ 

partaczom i pośredni­
kom. którzy powierzo 
ne roboty oddają ob­
cym, gdyż .'najsolid­
niej i najtaniej opra­
wia książki dyplomo­
wany mistrz Jan Duda 
Sosnowiec, Dęblińska 
Nr. 7. 7887

do wszelkich celów ta­
nio do sprzedania, sta­
le na składzie. Firma 
„Fosforbronz*4, Sosno­
wiec, ul. Lipowa 12. 
Telefon 11-06. 7925

ZŁ 10.000
poszukiwane n.a pier­
wszy numer hipoteki 
nieruchomości warto­

ści zł. 100.000. Zgłoszę 
nia sub: „Z. Z.** do 
Admin i st ra cjii n i n.ie j - 
szego pisma. 7927

PRZEDŚWIĄTECZNA 
wysprzedaż po cenach 
niskich gorsetów pa­
sów i staniczków. Pą 
sy lecznicze ostatnie! 
is ystemó w „Rózabj a*. 
Sosnowiec, D ębl i ń k a 
Nr. 11. 80ię

POSADY
i PRACE

KOBIETA 
uczciwa, bezwzględnie 
rórowa z młodym po­
karmem do 2-mjiesięcz 
nego diziiecka poszuki­
wana. Zgłoszenia do 
Kurjera Zachodniego 
do 15 grudnia r. b. 
pod „Pogoń4*. 7809

DWA POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi do wynajęcia. Ryb­
na 5. Wiadomość u 
gospodarza. 7808
“ WYŃAJMĘ 
2 pokoje z kuchnią 
przedpokój i .pokój z 
kuchnią. Dąbrowa G„ 
Kopernika 8 b.

2 POKOJE
i kuchnia z wszelkie- 
mi wygodami do wy­
najęcia . Wiadomoś ć: 
tPl. 7-97. 7850

ROŻNE
OTOMAN Y( 

tapczany. kozetki, ma­
terace. klubowe fote­
le najtaniej kupisz — 
Sosnowiec, ligo Maja 
Nr. 14. 7855

ZAKŁAD 
tapicerisiki Bolesława 
Ratajskiego, Sosno­
wiec, Nowa 14 poleca 
doskonałe tapczany 
zwykłe i ozdobne, fo­
tele kanadyjskie, me­
ble klubowe, otomany, 
kozetki i materace, a 
sizozegóilniie ładne i ta­
nie fotele-lóżka na spo 
■sób kanadyjski. Ceny 
wyjątkowo przystęp­
ne. Warunki płatności 
dogodne. 7810

PYJAMY 
flanelowe imęskie 10,80 
damskie 1.1.50, dziecin 
ne 4.50 — tylko wprost 
we Fabryce bielizny 
..Paw*1, Kraków, Flo- 
rjańskia 4. Żądajcie 
cennika! . 7854-

ORZECHY 
włoskie /zdrowe (zio- 
tych 12.50, jądra 2)6.— 
Miiiód ilouracyjny ja- 
sn y 16.— pięciokiilowe 
opakowanie fnamko 
zaliczką Haiha.rnilk, Za­
leszczyki. 7856

NA GWIAZDKĘ!
Komplety lampek 
choinkowych, żyrando 
le, gramofony, płyty 
najmodniejszych na­
grań, kolendowe, in­
strumenty muzyczne, 
rad jo sprzęt, aparaty 
fotograficzne, łyżwy, 
zegary, zegarki, naj­
taniej. poleca: Sclia- 
bowski — Dąbrowa, 
Sobieskiego 10. 7939

Kosmetyczka 
Dyplomowana 

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA44 

Sosnowiec, Piłsudskie­
go 12. Telefon 11-45. 
Masaże lecznicze, Usu, 
wanie wągrów, zmar­
szczek.. Maseczki bal­
samiczne, upiększają­
ce. Trwałe pnzyciem- 
nianie brwi i rzęs.

7584
50 TANICH DNI 

przedświątecznych w 
magazynie bławatnym 
M. Kępińskiego, Bę­
dzin, Kołłątaja 56. 

7618
PRACOWNIA 

kołder przyjmuje za­
mówienia, oraz 9tare 
kołdry przerabia. Sos­
nowiec. 3-go Maja 5 
w podwórzu. Mar ja 
Furman Grud nie wi­
eżowa. 4658
WSZELKI EKWIPU- 
NEK NARCIARSKI, 

łyżwy, hockey, sanki 
poleca w dużym wy­
borze pp bardzo ni­
skich cenach Składnica 
Sportowa STADJON, 
Sosnowiec, Mościckie­
go 6 (obok Kościoła). 

7758
NA GWIAZDKĘ!

Ozdoby choinkowe, 
instrumenty muzyicznc 
poleca: Białas, Sosno­
wiec, 3-go Maja 8.

7916

CHCE PAN 
zamówić w Sosnowcu 
auto - dorożkę, proszę 
telefonować 567 „do­
rożka Nr. 5‘‘. 7894

RADJOAMATORZY!
Na Gwiaizdkę!!! Sł u - 
ch-awki od 8 zł. Gło­
śniki od 10 zł. Konden 
satory od 5 zł. Trans­
formatory mał. częst. 
od 4 zł. Lampy radjo- 
we od 2 zł. Sosnowiec. 
Piłsudskiego 14. 7909
KTO MA ŻYCZENIE 
sprawić niespodziankę 
na gwiazdkę, niech się 
zwróci do wytwórni 
mebli — Jan Chmie­
lewski w Sosnowcu, 
Robotnicza 18, dojazd 
autem do ulicy Okrze.

7941
MEBLE " 

najnowszego stylu, na­
prawdę solidnie wy­
konane można nabyć 
i zamawiać po cenach 
przystępnych w pra­
cowni stolarskiej I- 
gnacego Reszki, Sosno­
wiec, Orda 4. Polecam 
również fotelte-łóżecz- 
ką dębowe, , własnego 
wykonania, praktycz­
ne i wygodne, obej­
rzeć można i kupić 
niedrogo u mnie, hub 
w Zakładzie tapicer- 
simki Pana Ratajskie­
go, ul. Nowa 14. 7820,

STROJENIE
i reperacje wykonuje 
fachowo i tanio B. Som 
merfeld Fabryka Pia­
nin Katowice. Kościu­
szki 16. tel. 28-98.

7855

GURGULA 
BISZKOPTY 

dlla dzieci, starców, 
chorych, niedokrew- 
nych, polecane przez 
Izby Lekarskie, do na­
bycia wszędzie. Gdzie 
brak, wysyła Fabryka 
Gurgula, Jarosław.

7837

Do sprzedania 
zaraz z powodu 

zmiany interesu

SKLEP 
kolonjalisji 

dobrze prosperujący 
w centrum jednego 
z miast Zagłębia. 
Wiadomość w Ad­
ministracji. 7962

UNIEWAŻNIAM 
skradziony weksel in 
blanco na sumę zł. 
1000 wystawiony przez 
Józefę Otrębską.

ZAWIADAMIAMY
Członków Związku 
Drobych Kupców Spół 
dizielnia w Sosnowcu, 
że w dndiu 18 grudnia 
(niedziela) o godzinie 
5-ej popoł. odbędzie 
się pierwsze zebranie 
likwidacyjne w sali 
Domu Katolickiego w 
Sosnowcu, na . którym 
zostanie żłożpne spra­
wozdanie .komisji li­
kwidacyjnej. O licz­
ne przybycie uprasza 
Komisja Likwidacyjna 

7812
NA GWIAZDKĘ!

Pasy i biustonosze po 
cenach zniżonych po- 
I -.ca Si. Chorzelska — 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 14. 78161

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16.

556!
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Reklama
jest dźwignią 

handlu.
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Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warssawie
Seryjne drobne ogłoszenia.

Po 10 wyrazów w kaidom kosztują:
30 drobnych ogł. 16.00 zl. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł. 

5 drobnych ogł. 4.00 ’
_________________________________________ ______ ___   ka.dy wyra, dodatkowy dopłaca aj, po 5 gg 

t BJKDAKTOB HAGŁ ZMMHSZ OPKJŁA-----OBUK wKUSUBA W SU»1QSKJBGK> nnp manewr rrmrwa.------

OGŁOSZENIA
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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